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Narody całego świata 

walczą o trwały pokói 
Robotnicy wszystkich kraiów podpisuią się pod apelem sztok

holmskim w sprawie zakazu używania broni atomowej 
Z dnia na dzień wzmaga się ruch obrońców pokoju. Szeroka sieć komitetów obroń- FRANCJA. 

ców pokoju, prowadzi oŻywioną dzialaln.nść uświadamiającą. Z Paryża donoszą, że w ~oku masowej akcji 
. Z całej Polski napływają liczne wypowiedzi, pcpieraiłłce uchwał}' sesji sztokholm- zbierania podpisów pod apelem sa:tokholm-

sk1ej. skim, w Marsylii zebrano dotąd przeszło 100 

Jak już podawaliśmy w Lodzi i w innych I dukcji wydatków na zbrojenia i zakazu ~ysięcy podpisów. W departamentach Creuse 
miastach województwa obok zakładowych, po wszelkiej broni atomowej i bakteriologicznej. i Landes utworzono 20 dalszych tere110wych 
wołano do życia setki blokowych komitetów Rezolucja podkreśla. że utrwalenie pokoju bę- komitetów obrońców pokoju, a w departamen
obrońców pokoju. Duży .odsetek członków ko- dzie równoznaczne z podniesieniem stopy ży-1 cie Herault - 6 komitetów. W St. Quen ak
mitetów stanowią kobiety i młodzież. ciowej klasy robotniczej we wszystkich kra- cją pokojową kierują miejscowy 111er i prze-

W komitetach gromadzkich i e,-minnych jach. wodniczą.cy konfederacjj rolnej. 
obok chłopów, czynny udział w pracach biorą 

rof:~~~c~'i;~nt~i~~:~t\Vci~;~j~s~~~~%~~~;:;;~~ 5-t'l poz· yczka odbudowy ,. rozwo1· u ZSRR 
dni powołano do życia pona<l 500 gromad.z- ~ 
kich i blokowych komitetów obrońcó·w poko-

juW licznych układach pracy, instytucja~~ przyjęta· z olbrzymim entuziazmem przez masy pracujące 
użyteczności publicwe,i oraz centralnych za
rządach przemysłowych odbyły się zebrania, 
poświęcone omówieniu uchwał sztokholm
skich. W uchwalanych jednogłośnie rezolu
cjach uczestnicy zebrań potępiają podżegaczy 
wojennych. 

Wiele rezolucji mówi o pełnej solidarności 
z walką dokerów i transportowców w krajach 
Europy Zachodniej. którzy odmawiają wyłacio 
wywania i transportu broni i materiałów wo
jennych, przeznaczonych do mordowania bez
bronnych ludów kolonialnych. 

BUŁGARIA. 

W Bułgarii z~rano juz około 5 i poł milio 
na podpisów pod apelem Stałego Komitetu 
światowej?o Kongresu Obro11ców Pokoju w 
sprawie bezwzg-lędnego zakazu broni atomo
wej. W Sofii zebrano 734 tysiące podpisów. 

ANGLIA. 
,Jak donoszą z Londynu - górnir;y zagłębia 

"'alii południowej na swej doroczne.i konfe
rencJi postanowili jednogłośnie zwołać Walij
ską Konwencję Pokojową, na którą zaprosze
ni będą delegaci wszystkich miejscowych 
związków zawodowych. 

Rezolucja wniesiona przez egzekutywę zwią,z 
ku górników Walii południowej wzywa TZąd 
brytyjski do podjęcia w ONZ akcji w kierun
ku pol'Ozumienia międzynarodowego co do re-

Uwaea, czylelnicyl 
Dzięki ,.Expressowi•• 
- za pół ceny do Cyrku? 

Rozpisanie 5-ej państwowej pożyczki chozach, na których robotnicy, kołchoźnicy 
odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej i inteligencja jednogłośnie wyrażają popar 
ZSRR przyjęte zostało z olbrzymim entuz cie dla decyzji rządu o rozpisaniu nowej 
jazmem przez masy pracujące kraju radzie ~ożyczki i biorą masowy ud;J'ał w jej sub 

skrypcji. 
ckiego. Dzienniki radzieckie podkreślają, że sub 

P~.isa radziecka publikuje decyzję rządu skrypcja pożyczki jest nową manifestacją 
o rozpisaniu pożyczki i wiadomości, napły radzie!-!kiego patriotyzmu i jedności moral
wające z całego kraju o licznych zebraniach I no-politycznej społeczeństwa radzieckiego, 
; wiecach, odbywających się w zakładach manifestacją bezgranicznego oddania Partii 
przemysłowych, instytucjach, kołchozach, I Bolszewickiej i Wielkiemu Wodzowi mas 
ośrodkach maszynowo - traktorowych i sow pmcujących - Stalinowi. 

Wicepremier Rządu RP. Aleksander Zawadzki otwiera W)stawę Pra~ 
w Warszawie (Reportaż z Wystawy na str. 4) 

MY daieiny broń 

Święto Prasy w ZSRR 
Dzień 5 maja, dz~eń, w~yr~ przed. 38 laty p~ 

tcstala „Prau:da'", pi.erwszt!, cod:nenn~ pismo Partii 
Bolszewickiej, pismo Le11ina i Stalina jest obchi>
drony przez naród radziecki i klasę robotnic~ ca
lego świata, jako dzień prasy rewolucyj11ej. 

Przed 38 laty „Prau:da" mobilizowała i orgimizo 
wała klasę robotniczą i nu1sy pracujące do walki 
przeciwko ucishoivi i u;yzyskowi kapitalistycznemu, 
do walki o utrwalenie władzy ludowej, do walki 
<> budownictwo socjalistycme • 

Od 38 łat „Prawda" głosi hasła partii Lcrri1ta, 
Stałi.·:a, prowadzqcej naród radziecki do komwiiz 
mu. „l'raw11.a" uczy jak iyć, toolczyć i zwycięiać. 

,,Prawda" jest centralnym organem prasowym 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolsze
wików). ]est r.;.smem, za pomocą którego partia 
zwycięskiego sócjaUzniu rozmawia codziennie I 

masami pracującymi, prt>tVad-ząc je i orgatiizujqis 
do wi.elkich mml. 

„Prawda" jest pismem mas pracujących, odda 
jąc,·m ich radości i kłopot,', troski i dążenia. ]esł 
pismem, związanym, z masami czytelników, bez 
pośrednio i w pośrednictwem tysięcy lwresp'*" 
dentów fabrycznych i wiejskich, rozrzuconych po 
całym, ogromnym Zwiqzkrt Radzieckim. 

„Prawda" v latach 1912 - 1914 była J>f?tęinf 
bronią w rękach Partii Bolszewickiej w dziele 
umocnienia orgwiizacji part.yjnych i :rdobycia 
wpływów w masach. 

„Prawda" w dniach Wie~kiej Rewolucji Paź
d:iernikowej walczyła przeciwko buriuazji i jej 
sługusom spod znaku Kierefis1.-iego. Dzięki „Pra• 
wdzie" walka t.a zwiała uwieńc::ona powodzeniem. 

To z lamów prC1$y radzieckiej obwieszc:z:ono 
światu, ie Rewolucja Październikowa uznała pni 
wo 11arod1t polskiego do niepodległego bytu, prJJe 
kreślając haniebny akt rozbiorów. 

Pra.sa radzil!!!ka z „Prawdą," na czele mobili 
zawała masy pracujące w Zwią;Jm Radzieckim 
clo tłlielkich zada1i budownictwa socjalistycznego. 

Prasa radziecka :r; „Prawdą" na czele za.grzewo 
la narody radzieckie do ipalki z naj~em fa· 
szystowskim, do walki, która ocaliła ludzko§t 
przed niewolq hitlerowską. 

To prasa radziecka z ,,Prawdą" na czele pro
wadzi dziś nieustępliwy bój z podżegacz.ami wo 
je11nymi, z tltom1nvymi i totalnymi dyplomatami, 
obnajając be:r.litośrtie ich zbrodJucze knowania. 

To prasa radziecka z „Prawdq," na czele uc;1y 
nas, jak walczyć o trwały pokój, o dem.okrację, 
o ustrój aprawiedliwości. społecznej, o socjalizm 
i komun izm., 

Od 38 lat wyc1iod;1i pismo ,,Prawda" czołowe 
pisma mas pracujących. nia.sqc w świat slo1.1:a praw 
dy o prawie ludzi pracy do dobrobytu materi.al 
nego i kulturalnego, do szczęścia i do radości. 

Poseł Republi~i Hiszpańskiej 
rezygnuje ze swego stanowiska 

Z Paryża donO'Szą, że w piśmie Hi:Y.i:pańs.kiej 
Pal'tii Komunistyc:1lnej ,,Mundo Obrero" uka
zał się list posła. Republild Bisz.pańskiej w 
Warszawie - Manuel Sanchez Arcas do rza
du Republłki His?..pańskiej, w którym uzasad
nia. on swe USltąpieinie ze sta>now:iSlka posła 
Republiki Hisz.pańskiej przy Rządzie Rzeczy
pospolitej Polskiej. 

Min. Arcas pros.i o pr-.:ekazanie IJ'l'ez~rdento
wi republiki Barrio jego dymisji i podkreśla, 
że w s.kład obecnego rządu nie wchodzą pi-zed
stawiciele hisz.pańskiej klasy i·o-botniczej, któ
ra jest najpotężniejszą siłą w walce antyfran
kistowskiej. 

W związku z manifestacjami przyjaźni obe
cnego rządu w stosunku do kliki Tito i odzna· 
czeniem róż.nych członków rzadu Tito ordera
mi .Republiki Hisz.pańskiej, min. A1·cas pisze 
m. m.: 

„Postawa obecnego Hisz.pańsikiego Rz~du 
Republikańskiego wobec tzw. rządu .iugos!o-
wi11ńskiego, wroga. pokoju i demokracji, świad 
czy o wrogości w stosunku do Pol1)ki Ludowo
Demoln.·atycznej i jej Rządu". Reprezentacyjny Cyrk nr J, który rozbił 

:;;we namioty na Placu Niepodległości, zo
:staje w Łodzi jeszcze tylko cztery dni. Po
nieważ nie wszyscy mieli możność obejrze· 
nia atrakcyjnego programu, redakcja „Ex· 
pressu Ilustrowanego" 1>ostanowiła im po
móc. 
Porząw"zy od dni;;. dzisiejszego, zamiesz

czać będziemy co_igiennie s11ecjalny kupon, 
za okazirniem którego Czytelnicy „Expres
su llustro\1 anl'go" nabfdą bilet z 50 pro~. 
zniżką na przedstawienie w dniu, oznaczo
nym na kuponie. Po..:zątek przedo:;tawień 
codziennie o l 9.J5, sobota - 16 i 19.45. w 

wy będziecie za nas umierać.„ 
Jak wywiad amerykar1ski wyobraża sobie rolę · Niemców na wypadek. woiny 

niedzielę - 12, 16 i 19.45. ,,Berliner Zeilung. " dowiaduje się. że I (amerykański sektor Berlina) odbyła się 
Dziś zamieszczamy 1>ierwszy kupon ul- dnia .28 kwietnia w kwaterze głównej wy- tajna narada. 

~g:o:ft:J:·===============~~w=ia:d:u~~a~m=~~~~~:a:r~~:·k~i:e!g~o~(~S:l:S~)-':~_z=e:n:e:n~&~o:r~r P~~tajnara~.khl~pr~~~~ 
• kapitan Collins, omawiany był rozkaz, wy 

W Tygodniu Oświaty, Książki Prasy 

Biblioteki ·na kołach 
docierają do najdalszych zakątów Polski 

I 
Biblioteka rn

1
iejska w Bydg·o~zczy zorgani<0· 1 szkolnictwa pozmuiskicgo w okresie Planu 

wała wystawę swego 5-letniego dol'obku. Po· 3-!etniego oraz tlaj~c~·ch rzut oka na Pl;rn 
3iada ona obecni~ 210 tysięcy tomów. pracow fi-letni, otwarto w woj. poznańskim. PonadtJ 
nię naukową i specjalną bibliolrke lckar~lu•. I uruchomiono 180 w~·3tHw oświatowych w po
w dniu 3 um. otwarty został 15 7. kolei od- szczególnych g-mim1ch. 
dział dzielnicowy biblioteki 1J1i cjskiej. O 7.~ - Z Poznani.a wyjridża cQdzirnnie do odl n'!· 
siegu czytelnictwa świadczy fakt. ie frckW'.'·1 l~rch 111ic.hcowości wiclkonolskich 5. bibliob!.1-
cja miesie10 zua samej 111lodzie7.y wynosi 5 do sów z ko111plet~111i k.-1iH.:,ek o tematach spohc·~ 
8 t~"S. osób. nych i fachowych. Po11ad 200 milionów 'lł nbro 

Lów zanotował „Dom książki" w 8przeda7.y 
Plastycy pomorscy zorganizowali w ramach · · d I · · ta t p kicrrnaszo11·e i na tne11ie Międzynarodowych 

~oJewo z ne.1 ~~rys ·wy .P . ,, omo;ze _w 11racy Tar ów Po~naii5kic:h. 
1 11alce o pokoJ" - dział Czlm,1ek 1 praca" g_ . . . . • . 

konu ·ac ortret czoło~· eh rz d wn'ków „Spoldz,eI:i1e produkcy,me ~a1mcw\\:ały z ok:.i ";a<: J • P Y Y P 0 0 1 z.11 Tygodm>i ~:'.eroko za krojoną akcJę pod ha· 
p y. I slE"m: „Do dnia 22 lipca ani ied11e1w analfa· 

40 specjalnych wystaw, obrazujących rozwój bety'', 

dany dnia 26 kwietnia przez amerykańskie 
;ro komisarza wojskowego Mac Cloya. a 
przewidujący, że władze zachodnia - berliń 
s'-ie powinny z reguły przyjmować ,.jako 
uchodźców wszystkich mężczyzn zdolnych 
do służby wojskowej. przybywających do 
zachodniego Berlina, nawet w wypadkach, 
~dy wiadomo, z całą pewnością, że chodzi 
o pospolitych przestępców i o elementy 
asocjalne. Kobiety, pragnące przenieść się 
do zachodniego Berlina. przyjmowane będą 
na ł)rzvszłość jedynie w wyjątkowvch wy 
oadkach. a dzieci 1 starców nie będzie się 
przvjmowało w ogóle". 

Ilm:kaz mówi d;:iJcj. :i:c szef połączonych 
szlahów USA generał Bradley prosił Mac 
C\oyi'ł. by ten przyczy111ł się do werbowa 
nia mlodych Niemców do armii zachodnio
niemieckiej. 

W myś1 tej prośby wszyscy „zdatni" 
uchodźcy mają być niezwłocznie kierowa 
ni samolotami C1merykaf1skimi do Hanowe 
t·u i Lubeki. Stamtąd będą oni rozsyłani 

do angielskich „batalionów roboczych" i.do 
amerykańskiej ,,policji przemysłowej". 

Wydatki na utrzymanie ośrodka przyj
mo··rn:c.ia „uchodźców" znajdującego się w 
zachodnim Berlinie oraz na ich transport 
mają być opłacane z funduszów marshal 
lo-wskich. 

Ze strony zachodnio - berliilskich czynni 
ków niemieckich w naradzie wzięli u
dział: Neuman (Partia Socjal-Demokratycz 
na). Schwen'.ke (tzw. Wolna Partia Demo
kratyczna), Zimmer i Wilmerstein (Biuro 
Ws(:hodnie Niemieckiej Partii Socjaldem.) 
Reiner. Hildebrandt i dr Richter oraz nad
komisarz z tajnej policji Stumma. 

Obecny był równieź jako przedstawiciel 
SIS dziennikarz amerykański Curt Reese. 

Kapitan Coll;ns oświadczył na naradt.'e 
co następuje: 

„\Vystarczy, że dajemy broń. Nasi "· no
wie ~ie powinni przelewać swej krwi w 
Europie. .Są młodzi Niemcy, którzy mogą 
umierać z3 interesy amerykańskie". 

Zachodnio-berlió.scv uczestnicy narady 
bez sprzeciwu przyjęli do wiadomości 
oświadczenie Collinsa. 
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Prasa • h • ZATROSKANI CZLONKOWIE ,,ZORZY": 

uczy 1 wyc OWU)e swych czy"'eln1·ko' w. - w 38 rocz- Nowopowstałym klubem powinniśde taintere-.L suwać powiatowego l~ektot-a Kllltlłry Fi· 

nl
. CA ukazani· a . A • p d , , ' ZYCZll'ej. Nie widzimy tytułu do Mt>aozy . "' . Sl"' pierwszego numeru li raw V Sprawa na pewno zostanie $Zyl>ko załatwiona 
38 J t t d 5 k:i -zadowol~ttiu Paflów. Pozdrawiamy serdecz· 

a emu, nla · maJa J.912 r. ukazał się pierwszy numef codziennej nie o pokól. Demaskuje ona zbrod'nicze nie. 
bołszewickiej gazety „Prawda". Na cześć ukazania się Prawdy" które.i 1 d · d * * płerw~zy~ redaktorem był Józef Stalin, postanowibno u;nać dzień 5 maJ·a P a.nY_ po. zegaczy 

0 now~i wojny, pięt- ZMARTWIQNA ALA z OZORKOWA: -
za dz1en swięt~ prasy radzieckiej. I1UJ·e ich rntrvgi, chłoszcze ich satyrą i ka Nie ina się czego wstydzić, gdyż na naukę ni· 

rykaturą. Ta działalność prasy radzie- gdy nie jest za i:H)źno. Może Pil.ni zapi3-a~ się 

Historia „Pr~wdt'• droga przez nią I zwycięskim marszu narodu radlzieckiego ckiei ściąga na nią gromy i nienawiśł albo do włeczo1·owe.i Szkoły dla Dorosłych, a 
przebyta, odzw1erciad1a bohaterską wal- do komunizmu. ?bozu imperialistycznego, zaskarbia jej gdyby piniom był dla Pani zbyt ni&ki - „a 
k~ r y· k' · kl b t · · kt. · 1e<l•r.ocześnie uznanie i miłość milionów korespondeneyjne kursy w zaki:esie średnie-go 

. os 1s iet asy ro o mcze1, ' ora · Siła prasy radzieckiej tkwi w jej wy- iudzi na całym świecie, pragnących po- nauczania. Pozostają również s.zkoly zawodo-
pod _wodza Partii BolszewickJ.ei pierwsza sokim pozion1ie ideowym w tym, że gło- ko iu. we, gdzie obok nauki w z:a.wodzie odbY"'<'fa &ię 
cbahła władzę k-apłtalistów i zbudowala <>i ona prawdę, iż wychowu je swoich czy sz.kolenie z wiedzy ogólnej. 

społeczeil.stwo socjalistyczne. Od pierw- tełników na za-sad•ach marksizmu-leni- Ogromną popularności a cieszy się pral * . • • 
szei chwili swego istnienia „Prawd1a" nizmu. czytelnik radziecki ma zaufanie sa radziecka w naszym kraiu. Nasi ciy- ~· WACt.AWA: - .Nal_eży ~wrócić. &it .® 
był ty ;. p t" BI ki . do swojej ga:•.ety O"d\lż · w·e 7:e to co ona telnicy, władajacy językiem rosyiskim Ok1ęgowego Urzędu L1kw1dacy111ego Jako Jtt· 

a os r m oręt.eOl ar i1 o szewic 'e], • ,.., J l • ... sięgai·ą z ot'romi·iyrn ·zai·nter"'sowa,ni·ein' stytucji nadrzędnej. Gdyby prośba ;n.ie odnio-
niosła w masy ideę Lenin.a i 'Stalina, or- pisze, tn głos wielkiej Partii Lenina- n ~ "'- sła skuth - prosimy nas iawiadomic. Stalina. rio gazetę i czasopismo rad~zieckie. Przy- • • ... 
sranizowała i priygotowywała klasę ro- · · I l 1 
b t 

. d I St'ła prasv 1·adz1'ecl,·i·e.1' tl,' \"1· ro· \"n1'"z' w ciąga ie 1 wyso <i poziom i( eowy, Doli ty- WIKTOR s. z ŁODZI: - Powinien Pan 
o mczq o wie kich rewolucyjnych za· '" ·" " · l't 1

" d · 1 · O f J t " .1 • i.ei ścisłej ,'.,,rięzi z czyklnikami, z naro- czny 1 1 eraclit prasy ra z1ec deJ. a<- sprawę pos aw1c szczerze i otwarcie w swo 
1:an. - cie tym Ś\Viadczy rosnaca szybko poczy- im Zwią.zku Zawodowym. Nie wątpimy że 

P <l 
• k d ąem. Gazety radzieckie otrzymują co- tność ty,godnika „Nowe Czasy", wy.i.il- s.cPą.otka się Pe.n ta-m z iyczliwą radlł i ~mo 

rasa ra ziec a z „Praw ą'' na czele dziennie t;;;;iące listÓ'.V i od1pOwiadaią na d., · u; „ honorem. wypełnia zaszczytne zadanie te listy. Każda gazeta ma swoia sieć ko- wanego opiero od kilku tyg-odni w języ. 
łącznika między Parti~ a masami. Wy- respon3en1:ów robotniczych i chłopskich, !\u polskim. . . 

* * "' JUREK Z V~~: - Zgłoś się, Drogi Ch~ 
cze, do DyrekcJ1 Okręgowej S?Jkolenia Zawo 
dowego - Piotrkowska 125 - do- nacz:eJnika 
Wydziału Mlodzieiowego ob. Obuchows.1.i&j 
Pysiowej. 

chowu iac SW'Jich czytelników w duchu przycqga do współpracy działaczy spo- Ucząc się na wielkich wzorach prasy 
komunizmu, wskazując im, jak mają po- lecznych i kulturalnych, lud'zi nauki ; rndzieckiei zdajemy sobie iednocześnie 
stępować i działać, żyć i pracować, pra- sztuki. Gazeta radziecka nie tvlko prze- sprawę, jak dalecy jeszcze jesteśmy o<l 

· 1- d b mawia do cz'_·telnJ'.1.;a, ale 1·est 1-0·wnt'ez' osiągnięcia iei hartu deol<Jgicznego i 
sa radzre·cr:a z . o yła sobi~ ol'nornny ' J · • • • t · ł · I · d 

t 
· ł ~ -,ego trybuna.. Setki tyci"".CV Judzi' co- wyso .;re1 mme1ę nosci s uzenia <aż ym p 

au orvtet, zas użyła sobie na mian.0 Drze "'"' · · . 1 T . . raCOWRICY h dl . • b- . dzi.enn;e zabiera gJos w pr"sie radzie- wierszem sprawie socia izmu. a sw1a- . an OWI ' łUfOWI 
wodnika ludzi radrlieckich \V ich codzien- ·~ „ d · · h11d ·1 • d. -ckiej. Na tym polega głęboko dem-0kra- omo.se P,0..-. za pracowm <O\~ p~asy 

1
0 

riej działalności.. tyczny charakter tei prasy, be<l<Jcei nai· ~ytęz~ne_1 pracy nad przysw_a1a~1~m so- radzQ nod usp1own'en'em swej procy 
W ZwiC:}zku Radzj.eckim ukjłzuje si-ę b.a~d:z:ie_j ~ut~n.tycznym wyrazicielem b!e, d?s:v_iad-czen _Pr.asy !~dzieckie1. ~~ V:' dni? 4 bm. ~ozpocząl trzydniowe obrady 

:Jbecnie ponad 7.700 gazet w nakładzie d1ązen 1 pragmen calego [i)arodu. s~) bcie'. 1• sprawrn_et. bedzi~my to czynih, kr3-c1 KraJowy .Zja~d Delegatów Zw. Zaw . .Prac: 
trzydziestu kilku milionów egz.emplarzx. p . d· · 

1 1 
. /tym lepie1 wypełmac będZiemy . zasu:zyt- Handlowych 1 B1urowyćb.. Celem zjazdu je!t 

Wszystko. o czym pisz<> te gazety, jest rasa ra z1ec <a wa czy mez.mordowa- ne zadanie orasv. uspraw:1ienie obsługi han<llowej i biurowej. , .., . NB; oni;ady pr~ybył witany serdecz,nymi owa 

iak najściślej zwiazane z życiem ich czy Słodka nowina CJ~ll~l, w1ceprem1er Aleksander Zawadzki on.;: 
telnik6w. Prasa iad'zi.ecka, t-0 or asa no- m!llJst~r. handlu wewnętrmega, ob. Dietrich, 

wego typu, której jedyną troską jest słu- P·O 21 kg cukru na m1·eszkan· ca w1cemm1s~ei;- handlu zagranicznego, ob. B•jeir żyć narodowi i wielkim celom do których przedstaw1c1ele CRZZ z sekretarzem Doli:ń 
dąży. rfa łamach . centralnego organu &ki~i na czele i liczni przedstawiciele ~artii 
P<irtii B0lsze

1

wickiei. „Prawdy'', każdia polrtycznych, organizacji społeOZ!llych . i ee;n-
wiadomość 'i ka źdy adykuł ma określo- p · · · · ł kr p I tral handlowych ara\Z delegacje rad?Jieekieh 

ne zadanie do sperni·enia. To samo odno- OWOZne OSIQgmęCIO przemyS U CU OWniczegO W O SCe Zw. Zaw~ 
'°'l się do innych gazet radzieckich, d'la w a_uli Pt;iiitechniki Wrocławskiej od- ,1 c~kru na jednego miesz~a11ca. podniosła Ustawa o soc1"al1'styczne1· dyscyp11·n1·e 
których „Prawda" jest wzorem. · bY.ła się ogolnopols.ka narada pla.fltato- się do 21 kg„ co w porownamu z okre-

Prasa radziecka o,degrała ogromną ro- row buraka cukrowego i robotników sem przedwojennym stanowi wzrost o ogłoszona w Dzienniku Usta• 
ę w mobilizowaniu mas do realizacji przemysłu cukrowniczego. W naradzie pełne 75 proc. W nr 20 Dziennika Ui;.taw R. P. i dnia 5 

stalinowskich planów pięcioletnich. Tdląc wz,ię.H udział: .m!n. prz~i:ny~lu rolnego i W 1947 r. ogólna liczba plantatorów hm. ogłoszona jest ustawa z dnia 19 kwietm.ia 
spozywczel'To rnz. Rumrnsk1, prze.::J:stawi .1 514 750 1 g , . 1950 roku o zabe • · · · i· · · 

noga w nogę z życiem, popierając wszy- ciele PZPR"" CRZZ ZSCh ~ N 1 . wynosi a . , w 94 r. zas osiągnę dy&eypliny praey. z;pieczemu_ 5oeJa u1tyezne3 
stko co nowe i postęJłOWe, podchwytując - „ ' • or dz_ acze neJ ła cyfrę 734.070. Podniesiona została -inicia~ywę nowatorów we wszystkich Dyrekcii .Przen:y~ł~ ~ukrowni.czeg~. także wydajność buraka z I ha. Gdy w i"9~ ____ .,._.,.. _______ 11 

clzied.zinach życia, prasa radziecka porno- Na ~az1e zac1esi:i1a1ące~o się so1uszu 1947 r. Średni plon z jednego ba wynosił Kupon ~lgow· Y 
gta w rozwinięciu ruchu stachanowskie- r<;ibotmcz~-~hłopskiep:o, przemysł cukrow 167 Q to w roku 1949 osinnął 184 q. 

mczy odmosł powazne sukcesy produk- ' "/,.., 
go, ~ozpoW5Zf'Chnia ' ona ideę i doświadi- cyjne. 3-letni plan pro<lukcy jny wyJ.;o- Niemałe znaczenie w podnięsieniu pro „EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 
aenle przewodntików prasy i nauki. nanv zostat .w 188 proc. :iukcii cuktowniczei p0si_adały również do CYRKU nr I 

Jednocześnie prasa radziecka krytyku- Produkcja ubiegłej kampanii wyniosła inwestycje, przeprowadzone w prz.emy-
e i g-;omi wszystko co ciągnie wstecz, 3/4 miliona tqn cukru, czyli ponad J 58 śle cukrowniczym na s.umę S miliardów 

Okazicielowi niniejszego kuponu ka~a 
cyrku wyj1a bilet ze r.~łiką 50 proc; · 

co hamuie rozwój. Krytyka to ostra i bez proc. średniej pro:fukcji rocznei za ostał zł. 
itnsna. Dosięi:ra ona każdego, kto wypa- nie 3 lata przed drugą wojną światową. W roku 1955 przewiduje się przekro
·za p.":>litykę Partii. kto przeszkadza w Równucze&nie wewnętrzna konsumcia czenie J miliona ton w produkcji cukru. 

Kuoon ważny w dniu 5 maJa 1950 r. 

Star~1sz_ka patrzv z przyje~ności<J na I ni~ ostatnia! Urodzić - urodziła. Al:e 
zarum1emom1 twarz agitatorki. dzieci wychowała szl)oła i państwo ra· 

d 
• , • - No dobrze, .skoro koniecznie chce- dzieckie. 

Codzienna noroelka .• ł,xpressu" 
" 

Barbara KOl'bowska 

Po eis. Cle cie„ ooo~!ada jcie ~ ka~dy~ade! . . Hala j€st trochę zgorszona takim po-
S1ada1ą naprzeciw ~ieb1e. Hah znow wiedzeniem. 

Agitatorka Halina Malin ina wchodzi I - Kapitan w łaźni.„ dopiero co wy- przypomi~a • .:>i~ ws!~az?wl~a o indywidu- - No. wiecie, matko, ja bym na wa· 
na czwarte piętro i dz\"troni do' mieszka- szedł. alnyrn podefscw, mow1 w1ę.c: szym miejsrn tak nie rozumowała Che-
nia nr. 16 - do Iwanowych. _ A lekarz Iwanowa? _ pyta nie- - A skąd. wy jesteście? . . ci~ż. na . przykład, nie znam matki Jwa-

Indywidualne 

Ach, to mieszkanie! Ile razy już tu śmiała Hala. _ -. Z tn!slni:'go . okręgu.- .mo_wi . sta- n~ .Sergiej_ewi~za, ale odnoszę się do 
przychodziła i nigdy nik?go nie zastaje. __ Doktora też nie ma! A ja jestem rusz ka .-: Nasz kolchoz zna 1du 1e się w me1 z na 1wyzszym szacunkiem. Raz 
Iwanow A.J. lat 45, kapitan dalekornor- ich matką. Ale weidźcie _ mówi sta- odleglosc1 40 klm od Tuły. kiedy pro~iliśmy go, aby nam opowiadał 
ski. Chwilowo jest na urlopie, .ale w do- ruszka · · - To świetnie! .Znaczy więc, że wy i o swoim dzieciństwie, on mówił tak cie-
mu i tak nigdy ~o nie ma. Iwanowa M. · nasz h.andydat jesteście ziomkami. Iwan pło, z taka miłością o swoie1· matce! 

k A 19 
- A dfaczeQ'o nie fi2'nru1'ecie w moim "" M · S. chirurg i na oniec Iwanow D .. lat „ ~ .::-ergiejewicz też pochodzi z Tuły, uro- „ oja matka - rzekł - jest skromną 

· student filologii i mistrz jazdy łyżwiar- ~pisie? - niepokoi się Hala. dził sie na głuchej wsi. pracownicą, ale to człowiek o wielkiej 
skiej. J zdaie się, że łatwiej będzie za· - Ja przyjechałam dopiero wczoraj. - Nie! - zaprzecza staruszka - duszy i w całym tego słowa znaczenit1 
stać w :lomu kapitana dalekomorskiego Sama ieszcze nie wiedziałam u kogo za- Dawn 1ej, to ona rzeczywiście była głu- - twórca nowego życia". 
niż studenta - mistrza łyżwiarskiego. rniesz~am - czy u syna, czy u córki. cha, ale teraz .„ - Tak pciwiedział? 

Hala jest przede wszystkim agitafo- Ale Mania ta właśnie. która jest leka- - O, teraz to całkiem co innego - - Tak powied-zał. 
rem. Denerwuje się, gdy obchodzi wszy- rzetn, powiedziała: „Do Wani przenie- pr,,ierywa iei Halina - Dziś wieś zosta- - Głupstwa on wygaduje, nic takiego 
stkie piętra powierzonego sobie domu i siesz się po wyborach. teraz byłoby mu ła już zelektryfikowana. jest szkoła, szpi we mni.e nie ma! 
opowiada o ka'ndydacie na delegata. niewygodnie!'' „Dobrze - mówię - tal... nawet aparat rehtgenowski, 1est - Zaraz, zaraz„. a cóż wy macie z 
Już ona zna dobrze Iwana Serg1ejewi- dzielcie się mną jak chcecie". klub.„ tym wspólnego? 
cza, wszak pracu te z nim w tej same i - Bardzo :!'°brze - stwierdza Hala - Pm wda, szczera p•rawda - przy- - Przeci~ż · już od p.ierwszej diwili 
fabryce! A mimo to, gdy idzie na ze- - Skoro jednak będziecie glosować w talrnie staruc;zka, a Hala iest zadowolo- chcę warn powiedzieć, i~ Wania, mói 
branie z wyborcami, denerwuje się naszy:n obw

9
dzie, musicie się dokładnie ;13, ż•j znalazla •. ~ndywidualne pode.i- syn, iest tym kandydatem, o którym mi 

strasznie i cią.12:lę przypomina sobie ra- zazna iomić z kand•ydatem. ście" do serca kolchoźnicv. opowiadacie! 
:J:ę, jaką jej dal doświadczony agitator · _ A pocóż mam się z nim zazna ja- - A w tym czasie, mateńko kiedy - To znaczy, że wy jesteście Aliną 
Dunaiew-. · ., !\van Sergiejewicz sie urn:J1ził. tego wszy Trofimowna? . 

- Do wybcr6w trzeba pod.chodzić in- miac. Mateńko, bez żadnych wykrętów! stkiego jeszcze nie bylo. Chłopak wy- Hala aż klasnęła w dłoni€. Zeskakuje 
dywidualnie - to fiaiwair.ieisze! Znam takie s.taruszeczki w moim obwc- chowvwał się w bardzo biednej rod-zinie. z krzesła i nie wie, co po-eząć z.e so-bą. 

Hala dZ\voni do mieszkania Iwano- dzie _ takie zupełnie stare, a jednak nie Widzi::z m:::iteńko, taka prosta rosyjslq I nagle. idąc za impulsem serca, obejmu. 
wye~. i. rozmyśla _nad indywidualn~m <Jpusz<~zą żadnego zebrania. A wy jeste- chłopka jak wy, wvchowała dziewięcio- je staruszke i całuje ją ~orąco. . 
pode1sc1em do .kapitana dalekomo~sk1e- ście w sile wieku i powinniście · być ro dzieci na niezwykle J)Ożytecznych oby - Witam was! I z głębi serca win· 
go .. Mo~ny, mskt głos odzywa SJ.ę za, aktywna. wateli teQ'o kraju. A jed·en z nich zasłu- $ZUfę! · 
drz.w1arn1. , l .._

1
: • • t żył sobie na na i wyższe zaufanie caleg·o - A teraz, towarzyszko - mówi An· 

_ Kto tam~ i - .~1c _me mam naprzec;.iw emu -:- narodu! Cześć i slawa takiei matce! - na Trofimowna - je5li iuż chcecie z-e 
_ Tu agitator. Civ można we iść dol zgadza ~IE'. s!aruszk? -: 1a tylko ~ie Hala ;:Erka na staruszl<ę, ażeby spraw- mną rozmawiać. to lepiej opowiedzcie 

was towarz.vszu kapitallie? Otwięrają chcę, abysc1e się specialnie fatygowali .. dzić. jakie wrażenie wywarły na nie1 mnie jak mój Wania pracuje w fabryce 
':-ię dr-nvi l ta pxogu 5.loi si\va, wyso\<a - A cóż wy myślicie? żebym się nie iei sh\va. i czym sobie zaslużvł n:;i taki zaszczyt? 
kchieta w kraciastvm sza1L1 .. Qh. przepra- fatygowała? Przecież to moj.e najgłów- Ale starowinka mówi niechetnie. O tym chętnie posłucham! A o kołchozie 
~zam, m'1 śl:>larn, że to lrn,nitan - zrnie- nieiszlll zJJ::łanie! Zrowmcie. że ieste1i1, I - Nie r:1a czego iei tak zachwalać, sama wiem wsz-vstkn nai!epiei! 
szala sie Hala. · ąiiitatoremt tci matki - bohaterki! Nie oilmvsza i <Tłum. J. K.) 

„ 
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WACEK: - Szaberski s!uchał Głosu 
Ameryki. MówiH, żeśmy przymierającą 
gloclem masą, że oni nas odbudują, od
karmia!.„ *) 

WICEK: - Patrzcie, znaleźh się „do
broczy11cy". Co za brednie. 

"") Autent.yc-zne! (Przyp. aut.) 

„fiXPRESS !LUSTROWAN'r' STR. I 

WICEK - O wilku mowa. a wHk tuż! 
Oto biegnie Szaberski! 

SZABERSKI: - Panowie! Ratujcie!„. 
WA1~EK: - Co się stało? 
SZ!\BERSKI: - Jakiś potwór! ... 
WICEK: - Zaraz zobaczymy! 

I WACKA 

WfCEK: - Gdzież ten potwór? 
SZABERSKT: - Tam za tymi krzaka

mi! Straszliwie ryczał! 
WACEK: - Może się zdawafo? 
SZABERSKI: - Gdzież by mi ,się zda

wało? Ryczai jak smok!„. 

WICEK: - No i czego się pan pr.zera• 
ził? Przecież to zupełnie podobne do Gło
su Ameryki, którego pan tak chętnie słu
cha! Ryczy jak jakiś potwór, a jest jak 
µan widzi - tylko osłem! 

~~:1*1111111111!!l'!Vl"l,....,rr"~,,.,.,.."'"""'...,..,,~lll!im------------------llll!ll!----1!191l!l!!ll!l!!lllm„„„„„ ... „„ ... „„„!ll!llll!llll!!!l'!!!!ll! ... „„„ ... „m!!!l!!ll!lm!!!!l!!llll!ll!!!!!!!!!!l!!lll!!!!l!!l!!!!!l!!!!!!l!!l!ll~ 
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Ulica w łaty'' ·'' N a lll. Piotr ko\'\ skiej praeu.ią od ł'e" !lego 
czasu brygady techniczne MZK. Rohotnicy 
zrywają tuż przy szynach asfalt i usuwają ko· 
stkę, by w ten sposób naprawić uszkodzenia. 

Nic by w tym nie bylo dziwneg·o, ho , ·ze
cież konserwacja jest tutaj ~onicezna, g·dy
by ... 
Właśnie - „iniyby''. Aby przekonać ::.ię, na 

•cz~·m ono polega, przyjrzyjmy si~ ul. Piolr
km' 1'-kiej np. na. odcinku od Daszyńsikiego do 
Narutowicza. Uwagę naszą i-wTÓCł! wte-dy li· 
r.zne ,,laty", powstale po zakończeniu wspom· 
nianych robót. 

Chciałoby się zapytać, dlaczego upstrz1mo 
njmi bądź co bądź dobry a~falt na ul. Piotr· 
k~w~l;.i~j? Dl11czeg-o powsta lyeh dziur nie za
lewa się na powrót asfaltem, lecz wykła~.t ko
stką, która wygląda '.utaj, jak „ni przypiął, 

ni przyłatał"? „. (se) 

Tanie ksiqiki 
kupuiemy u akłor6w i literałów 

Dziś znowu będiz.ie.rny mogli kupować ksią.ż
ki w stoiskach, obsługiwanych przez popdar
nych literatów i aktorów. W godzinach od 
16-ej do 17-ej sprzedawać będą: na Plaeu Wvl 
noś~i - Barbara Rachwalska (Teatr Nowy), 
w p<>.sażu przy. „Tęczy" - Halina JaQłonow· 
ska (Teatr Nowy) i w , pasażu przy „Polonii" 
- Zofia Perczyńska (Teatr Jaracza) . Ponad
to w roli sprzedawców ujrzymy z.nanych lite· 
ratów - Stanisława Piętaka (w pasażu p'l.·zy 
,.Tęczy" od 17-ej do 19-ej) i Włodzimierza 
Słobodnika (w pasażu przy „Polonii" od 16-ej 
<lo 19-ej). 

Stoi~•ka książkowe obsług>i wane będą prze.z 
aktorów również jutro. W godz. od 16-ej do 
1;7-ej ujrz;ymy na Placu Wolności Krystynę 
Kras icką (Teatr J ii racza). w p-asażu przy 
„Tęczy" - Annę .Jarecką (Teatr Jaracza) i 
w pasażu :przy „Polonii" - Kryst,ynę Króli
kiewicz oraz Ryszarda Baryc·za (Teatr Jara
cza). 

Wystawy gazetek ściennych 
Dzis~a j nad:wi otwarcie ::!lwu wystaw 

g'azetek ściennych: jednej organizowa
nej przez .,Głos Robotniczy", w świetlicy 
Centrali Tekstylnej przy ul. Piotrkow
skie.i 76 o godz. J 2-ej, drugiej - ZMP 
- w „Og·nisku" o godz. 17-ej. 

Do kawiarni wehodzi jakaś pani i pyta się 
kelnera: 

- Proszę pana, czy td był p.rzed godzin· 
pewien pan, który pytał o damę w niebieskim 
kapelusiku? „. 

- Owszem, był - odpowiada kelner. -
Ten pan czekał pół godziny, potem wyszedł z 
damą w zielonym kapelusiku„. 

* • * 
Nauczyciel w szkole zadaje ·uczniowi pyta

nie: 
- Uważaj.„ Pociąg wyjeżdża ze stacji A o 

godzinie pienvs.zej po p.oh1dniu i zużywa w 
ciągu godziny trzy tony węgla. , Ile ton wę
gla zużyje ten 1>ociąg, jeżeli jazda ma trwać 
do jedenastej wieczór„„ 

- Tego ja nie wiem, panie µ1·ofesorze, bo 
ja już o dziewiątej muszę iść spać.-

1 Poprawa na odcinku zaopatrzenia 

W, sklepach luźnie • I 
Walko ze spekulacjq dała w Łodzi dobre wyniki. - Specjalne premie ministerstwa 

dla osób, które wyróżniły się w tej akcji społecznej 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego przyznało Lodzi 

1 

pół miliona złotych 
tytułem premii dla osób, które wyróżniły się spec ja lnie w walce ze spekuła
cJą. 

Premie po kilkanaście i kilkadziesiąt tysięcy otrzyma w naszym mieście 
ao osób. Są to przeważnie sprzeda wcy ze sklepów Cen(rałi Tekstylnej, 
POT, Miejskieg·o Handlu Detalicznęgo, PSS, członkowie Zw. Zawodowych 
oraz pracownicy miejskiego Wydziału Handlu. 

Otrzymawszy Lę wiadomość zwroc1-
liśmy :,ię clio naczelnika Wydziału Handlu 
Rachausa z zapytaniem, jak się przed
stawia obecnie sytuacja na oddnku za
cpatrzenia i czy nacisk spekulantów na 
sklepy jest jeszcze tak duży jak w okre
si-e p0przedza j ącym święta Wielkanoc
ne. 

Będzie gdzie tanio zjeść 

Z tego cośmy usłyszeli wyn1ika, że sy
tuacja uległa wyraźne.i poprawie. Dużą 
rolę odegrał tu powołany ostatnio do ży
cia przy_ mie_jskim Wydziale Handlu -
Inspektorat Ochrony R.ynku. 

Po kilkunastu g.eneralnych akcjach, na 
odcinku zaopatrzenia nastąpiło wy.raźne 
odprężenie. Spekulanci wycofali się, lud-

ność robotnicza nie napotyka JUZ na 
trudności w nabywaniu artykułów pierw 
szej potrzeby. 

Olbrzymie znaczenie miało też skaso
wanie wkładek do legitymacji pracowni
czych w związku ze skierowan1iem na ry 
nek dużej masy towarowej. Wkładki oka 
zały się zbyteczne. Kaidy bowiem ci;Jo
wiek pracy może bez żadnych trudności 
kupić to co mu jest potrzbene. Tym sa
mym spekuland stracili bazę operacyjną 
- po prostu nie kalkuluje się im wyku
pywać towarów, bo skleJ>Y stale są pełne 
nawet najbardziej atrakcyjnych teksty· 
liów. 

Nie znacz·y to jednak, że już można 

Popularne bary w Ł d 0 I zmnieiszyć czu j11ość. Ochrona rynku i 

O ZI konsumenta musi trwać stale. Podzie
mie gospodarcze przyczaiło się i jeśliby 

otwierają Zakłady Gastronomiczne 
Po uruchomieniu w ramach_ Czynu Poza tym Łódzkie Zakłady Gastrono-

1-Ma jowego trzech lokali: kawiarni miczne otworzą. w tym miesiącu Jeszcze 
,,l.odzianka", restauracji w hotelu dwie kawiarnie. Jedlna, utrzymana w 
„Savoy'' i baru „Pod słoniem" - Łódz- wschodnim stylu, zna idzie pomieszczenie 
kie Zakłady Gastronorriiczne nie spoczęly w dawnej kawi.arni „Mocca" przy ul. Piotr 
na laurach, kowskiej 25. Lokal będzie wydatnie po-

Obernie przystąpiono do remontu dal- większony. Kuchnia urzadzona będzie w 
szych lokali, w których powstaną nowe "ąsied'.';twie zaś tam, gd'zie znajdowała 
placówki zbiorowego żywienia. Według się dobid - staną stoliki po gmntow
zapewnień dyr. Bartosika bę.d'ą one goto- nym remoncie. 
we pod koniec bieżacegn miesiąca. Dru~ kawiarnię ŁZG otwie·ra ją P'fZY 

ul Stalina 1. Dawna „Jagienka" zmieni 
ŁZG zamierzaja uruchomić w lodzi swą. nazwę. Bę::l'zie się nazywała -

kilka popularnych barów-restauracji, z „Miś''. 
których każdy b~dzie wydawał codzien- Jak widać, Łódzkie Zakłady Gastrono~ 
nie od 300 do 500 popularnych i klubo- miczne ma ją specjalny sentyment do 
wych obiadów. ~ okazów świata zwierzęcego. Przy okaz.ii 

Przy ul. Kopernika 25 otworzy swe po warto zakomunikować, że po naszym 
ówoie „Bar kaliski", jedyna tego rodzaju artykule na temat niedociągnięć w barze 
rlacówka w tej d•zielnicy miasta. W Ru- „Pod małpą" w ZOO - natychmiast 
dzie Pabianickiej przy ut Pabianickiej 

1 

otwor:rnno jeszcze .ie<lno okienko, które 
214 powstanie „Bar tuszyński", przy ul. wydaje jednocześ~ie i , potrawy i napoje 
Jerzee;o 7 - „Bar poleski". chłodzące oraz usprawniono obsług-~. (s) 

Można pogłębić zasób wiadomości 

Przodownicy uczą się .w domu 
Specjaln~ nauczyciele otoczą ich troskliwą opieką 

Wielu naszych przodowników pracy 
;1ie miało możności ukończenia szkoły 
;'odstawo,v·ej. Okres międzywojennego 
dwu::l'ziestolecia, a pabiej oku.pacia hit
lerow5ka utrudniały bądź uniemożliw1a
ly zupełnie zdobycie na jelementarniej
szych nawet wiadomości ogólnych. Braki 
le d'a ia się obecnie przodownikom poważ 
nie we znaki. 

Spo!eczeństwo przyjdzie im jednak z 
{mmocą. · Każda przodownica i każdy 
przodownik pracy będą mogli nadrobić 
hraki w wykształceniu i tym samym roz
S?erzyć poważnie ~akres swvch wiado
mości. 

Każdemu z nich przyd2ieli się jednego 
nauczyciela, który będzie kierował pracą 
samoksztaiceniową 11rzod'ownika. W umó 
wionych godzinach nauczyciel ten odwie
dzi S\Vego „ucznia" w domu, sprawdza
jąc wyniki nauczania i dając odlpowied~ 
me wskazówki, rady itip. 

Nie trzeba chyba tłumaczyć, jak ha.r
dzo pożyte<:zna jest ta inicjatywa. Toteż 
spodziewać się należy, ie nasi nauiczy
ci.ele, młodzież aka<lemicka i ZMP
owska podthwycą ją gremiałnie, 'biorąc 
czynny udział w dokształcaniu przocl.oov-
ni ków nracy, isk) 

• 

tylko nadarzyła się okazja - naipewno 
spróbuje ataku na kieszeń l+onsumenta. 
Dlatego też kontrole odbywa.ią się w d1al
szym ciągu, przy czym obejmują zarów
no cały aparat hand.Qu prywatnego jak 
uspołecznionego, detal i hurt. 

Specjalną uwagę zwraca się -obecnie 
na to, aby w sklepach znajdowały się 
tzw. artykuły sezonowe. żeby wiosną 
można było kupować wiosenne płaszcze 
i obuwie, a jesienią - jesienne. Na ogół 
r.astą.'P.iła i pod tym względem poprawa, 
chociaż są jeszcze pewne usterki. „Łok
ciówki'" jest . pod dostatkiem, ale goto
wych ubiorów - mało i w małym wy
borze. Np. trudno dostać w sklepa<:h łódz 
kich letnie płaiszcze i ubrania, nie ma 
!rnnadvjek i prochowców, brak letniej 
konfekcji dziecięcej. Toteż wydano od~ 
fJ<OWiednie zarząd1zenia C~ntrali OJzieżo 
wej, która jednak nie może się jaJrnś 
przystosować do kalenda.rza. 

Inspektorat Ochrony Rynku nie pomi
nął również odcinka zbiorowego żywie
nia. W łódzkich stołówkach i restaura
cjach często można się było zetknąć z 
różnymi cenami na identyczne potrawy. 
Np. porc.ia nóżek w .iednym zakładzie 
kosztowała 80 zł. i ważyła 17 dkg., w 
innym 70 zł. i miała przepisową wagę 34 
dkg. Tak samo kanapki uje wszę::llzie by
ły jednakowe i nie wszędzie jednako.wo 
kosztowały. l tutaj w rezultacie ścisłe! 
kontroii osiągnięto zna.czną poprawę -
obecnie wyżei wspomniane fakty zdarza
'.a się b. rzadko. 

- Zao-patrzenie ludności roł>otniczef 
Lodzi poprawia się z dnia na dzień ....:. 
zakończył swe interesują·ce informacje 
n-'.lczelnik Rachaus. Jest już o wi-ele le
piej niż było. Uporal:iśmy się z trudno
ściami na odcinku tekstylnym i mi'ęsnym. 
Ponieważ masa towarowa stale wzrasta, 
śmiało mo·żemy ot•Ziekiwać coraz lepsze 
go zaopatrzenia, któremu towarzyszy 
podnosząca się' state stopa życiowa nai-
szerszYch mas ludności <o) 

• 

• 



• 

• 

STR. 4 ~,EXPRESS ILUSTROWANY." Nr 123 

Prasa oświata Życie kulturalne Łodzi 

orężem walki o pokói Dzieje walk 
proletariatu łóiclzkiego 

na wystawie w Archiwłl.lm Miejskim 

Co mówi i o czym nas uczy wystawa w ·warszawie Bardzo interesująca i godna :w:iedzenia jest z:or 
ga11izouxma w Archiwum Miejskim w Łodzi wyst.a 
wa. „Polski rnch robomicz:y t~ ś1cietle łódzkich 

„Pierwszym obowiązkiem prasy jest 
stać możliwie jak najbliżej mas pracują
cych, mieć możno.~ć ciągłego oddz'iaływa
nia na nie, być świadomym i kierowni· 
czym ich ośrodkiem, dawać jasną odpo
wiedź na wszystkie zagadnienia zwią
sane z ruchem robotniczym, ~yjaśniać 
irasadnicze kwestie, wyjaśniać teoretvcz· 
nie rolę kla!ly robotniczej w walce i ·kie
rować światło naukowe socjalizmu na każ 
de zjawisko, z którym styka się robot
nik". 

(Stalin) 
Sławna leninowska „lsl(ra", której 

pierwszy numer ukazał się w gndlniu 
1900 roku, dała początek prasie nowego 
typu, prasie walczącej bezkompromiso
wo i nieubłaganie z wyzyskiem i przemo 
cą, z kłamstwami i fałszerstwami, który
mi burżuazja usiłowała i .nadal usiłuje 
zatruwać umysły i serca ludzi pracy. 

I słusznie organizatorzy wystawy 
„Prasa w walce o pokój", którą zainau
gurowano w stolicy Tydzień Oświaty, 
„Iskrę" umieścili na pierwszym miejscu 
i od niej zaczęli historię walczącej, pro-
letariackiej prasy. · 

Od „Tskry" rozgorzał płomiei'1. Przodu
iąca prasa świata, prasa radziecka stoi 
na czele walki o pokói, od'zwierciedla 
pragnienia nurtu 1 ące szerokie masy lu
dowe, jest trybuną radzieckich ludzi, bu
ju :ących komunizm. 

„Pr J wda". „Izwiestia ", „l(omsomolska 
Pra\vda", „Trud ', dziesiątki tygodników 
i mic.'.iccz,1L:ów mobilizują ludzi do pra 
cy i walki, mówia o ich osiągnięciach, 
pomaga ją przezwycieżać trudności. 

SJa.Jami prasy rad1ziecl<iej, korzystając 
z jej doświadczer1, iclzie prasa wolnych 
narod:•w, budujących lepsze, socjalisty
czne 111tro w krajach demokr ac ii ludo
wc j Europy i Azji i bojowa prasa postę
PO"\'a, będac~ wyrazicielką woli mas lu
ÓO\nch kn1jow kapdalistycznych. 

Inne są fórmy wall:i o pokój w krajach 
wolnYl:h. inne \\; uciemiężonych. Na ła
mach „Tn'bl'.nv Lu<lfl", „Rudego Prava", 
„Sran 'ei' ," prasv chiriskiej, węgierskiej, 
bul<.ra,·skiei, albdtskiej czy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej mówi się co· 
tlzic1rnie o pracy i.v nowych fabrykach, o 
osic<l'!.·ch robotniczych jasnych i pięk
nyc:h. o wc~iu wydoby\\·anym przez gór
nikó\\' coraz lepiej, spra\\'niej, szybciej. 

Kto go zna? 
Prokuratctr Siidu Apelacyjnego w Łodzi wzy 

wa w~zystkie osoby, znające prze!ltępczę dzia 
la lność Erich.i Otto Foglera, żandarma nie· 
mic~kiego, podejrzanego o udział w .rozstrzeli 
'' aniach Polaków i żydów na terenie woj. łódz 
kiego w latach 1943 - 1944 - do zgłoszenia 
się w Prokuraturze S. A. - Łódź, Al. Ko
ściu<1zki nr 1, II p. w godz. 8 - 15. 

Fama glosi!J o nim nieprawdopodobne 
rzeczJ·: jakoby podczas strasznej burzy 
przy podniesionych wszystkich żaglach 
odważył się w:iechat do maleńkiej zatoki 
w Arkadii i wziął na burtę swojej czarnej 
feluki pięciu b;:;.ndyt6w, kt6rzy uciekli z 
więzienia w Odessie. Innym zn6w razem 
w biały dzień podleciał (a feluka jego 
wprost jakby fruwała na skrzydłach -
żaglach) do barek należących do związku 
sp6łdziclni rybackiej i zabrał wszystkie 
rozstawione sieci„. 
Pogrążony w ponurych myślach Kudria 

szew zeszedł spadzistą ścieżką na brzeg 
morza. Pełen złości kopnął kamień, który 

·mu się napatoczył pod nogi i' spojrzał na 
pol,'skl;wc i z.i("lone, spoko.ine morze. 

- Ach, jaki bezmiar wody! I znajdź 
tu Antosa 1.„ 

Na spadzistym, prawie białym, piasz
czystym cyplu suszyły si\ -;ieci. W ocz· 
kach sieci zieleniały kępki wodorost6w. 
Rybacy - kaloniści wr6cili w tej chwili 
z połowu i w koszach przenosili z barek 
rybę: prążkowaną skumbrię, płaską, zielo 
ną flądrę. 

Fiedor przywitał rybak6w, kt6rzy z u
szanowaniem uchylili przed nim szerokich, 

Razem z klasą robotniczą Francji. I Dziś w Polsce Ludo\\'e i prasa rozwija zbiorów archi1(}{1l11ych". Nagromw.dzono w niej ca 
Włoch, czy Hiszpanii walczy o wyzwot.e- się i rośnie. Prasa partyjna z „Trybuną le mnóstwo dok1u11entów, ksiq.g, fotografii, gazet, 
nie spod ucisku kapitalistycznego, wal- Ludu'' na czele coraz bardziej staje się ulotek i odpisów, które jednakże obrazuj<1 11ie tyl 
czy o pokój prasa postępowa z organa- na wzór bolszewickiej prasą, która uświa ko mch robotniczy w Łodzi, ale i/u.ętrujq rów
mi n. artii komunistycznvch „Humanite", damia, aktywizuj~. uzbraja w oręż mar- 'łiei dzieje pohkiej klasy proletariackiej w po-

. wiązaniu : międzynarodowym ruchem robot-
„U nita". „Mudo Obrero" na czele. ksizmu-leninizmu szerokie rzesze. niczvm. 

Komunistyczna prasa krajów ka pita- W· ciagu pięciu lat prasa nasza uczy N~jstarszym dol.-umP11.tem, zapm:e11to1rn11ym 
Jistycznych jtst ważnym orężem w wal- walczyć i zwyciężać, wytycza klasie ro- na tej u.,-sum:ie jest „Opis hist'Orycz11y miasta Ło
ce o pokój jest sil') mobilizujacą masy, botniczej, wsi ~lsldej cele bliskie i .z~- dzi" z roku 1820, sporządzony przez burmistrza te 
przekazuje im wskazania wielkich wo- dania na codzien, wytycza drogę, po kto- go miasw. Jest 10 okres, kiledy z inicjatyu.:y R. 
dzów i nauczycieli m;edzynarod:oweg-o rej id•z1emy do socjalizmu. Rembielińskiego rozbudowuje si~ prz:emysł w ma-
proletariatu: Marksa„ Engelsa, Lenina, To prasa .~popularyzowała apel „Pro- lei, rolniczej jeszaze Łodzi. 
Stalina. Podnosi na duchu walczących, slego człowieka, który zapoczątkował W roku 1861-ym dochodz:i do pirru~zych poważ 
opowi;ida !<JC im o wolnym i szczęśliwym wielkie dz.ioelo" - towarzysza Pstro~- nych maików robotJziczych w fabrykach A. Prnssa
życiu. które 1.·esl udziałem ludzi radzie- skiei.rn. to ona opowiadała o czynie, kto- ka i K. Scheiblera. Zri•nie m:ześniejszy był 

~ d „bunt" czeladnik6w tkacki.eh w Zgien:u, lctóry roz 
cidch i staje się udz!ałem lud'zi krajów ~y narodził ::ię W prz~j! zień Kongresu szerzył się powm 11a Aleksandrów i Ozorków. Are 
C:emokracji ludowej. Zjednoczeniowego w Zabrzu, za jej po- szt .ano wówczas w samym Zgierzu 36 czeladni-

... Kiedy się wola kryje za sfowem średnidwem wezwał tow. Markiewka ków, którzy nie chcieli dać si~ wyzyskiwać prr;ez: ka 
wola tysięcy, polską klasę robotniczą do długofalowe- piwlistów. 
sło,~·o się w stosy mili.onowoltowe go współza.wodnictwa. Skrawanie szyb Ale robowik Łodzi u'<llczy nie tylko o polepue 
rozzarza coraz goręc.eJ. . • kościowe metali, sukcesy spółdzielni pro nie su:ojego bytu. 
:t wtedy martwy ~O\~ niby sł.once wokół dukcy;'lych o . czvm donosiły nasze ga- Specjalna gablotka przedstawia nam liczne doku 
zywe rozsyła prom1eme t d, · . ' ' . . . I k' h me111y, świadczące o ty1t1, :ie Łódź i okolica brały 
i z czcionek się wydziera milionów prag· L.e Y. aia wyraz osiągnięciom po 5 lC żywy udział w pow.~tan.iu roku 1863-ego. Dla hi-

nieniem] mas pracujących, pomagając im W wy- storyka bardz:o cenny jtest wykaz pawst.ańców łód:z: 
siłkach. kich. Wynika z niego, że luia c:z:ęść powstańców słowo jak pocisk -

Pokój. z roku na rok zacieśnia się więź mię- rekrutowała si.ę właśnie z u:arstwy robotniczej. 

Pocrawszy od slynnego „Proletaryatu'' 
Waryń:3kiego poprzez „Walkę klas" i in
ne pisma SDKPiL wiązała się mocno 
rewolucyjna prasa polska z masami, była 
trybuną, z któret mówiła polska klasa 
robotnicza. 

dzy pismem a czytelnikami, sieć kores~ Późniejsze lata przynoszą zaostrzenie walk klaso 
f,iQndentów jest coraz bardzii.ei gęsta. wych, - aż przyjd:&ie słynny w historii ruchu ro-
Już ponad1 10 tys. robotników i chło- bomiczego w Łodzi rok 1892. Drugiego maja rozpo 

pÓW ściśle współpracuje z dziennikami, cząl się wielki :i:organizowan.y strajk. Robotnicy iq 
co sprawia. że są one coraz bt.iższe ży- dają podwyżki płac i wprowadzenia ośmiogodzui
cia, coraz pełniej odzwierciedlają spra- nego dnia pracy. „Bunt" zostaje wprawdzie stlumio 

ny po tygodniowej walce robotników przemocą -
wy, którymi żyje dziś nasza Partia, na- ale w miarę, jrJk rozwija się w Łodzi pr:z:emysł, roz: 
sza klasa robotnicza, nasz naród: Plan rasta się róu,iie:i i potęinieje proletariat jako nowa 
6-letni, walka z analfabetyzmem, racjo- klasa. 

W okresie mię.:l!zywojennym prasa ko
muni:-:~ycra wysoko wzriosila „Czerwony 
Sztandar", wierna proletariackiemu in
+ernac jonalizmowi, wierna sprawie socja 
hzmu. 

nalizatorstwo, współzawodnictwo, walka I D:z:iala - jak to wskazują rozlicme dokumenty 
o pokój„. i ulotki - SDKP i L, spadkobierczyni „Prolelaria 

:'. .... ,„„,„, ....... ""..,__.,,....,., ____ ....,,,_,... __ ....,_ tu". W tym tei czasie rozwija w Łodzi swoją dzia 
lalność }ulia11 Marchlewski,· któremu poświęcono 
specjalną gablotkę, z;awierającą interesujące f otogra 
fie i wydane przez niego dzieła. 

Wystawa w Stolicy ścjąga niezliczone tłumy mies7lkańców. 

rzec Franc Kolber - parobek kolonisty 
Merca. Starzec naprawiał sieci. 

Fiedor jeszcze raz spojrzał na spadzisty 
brzeg i szybko zszedł po ściezce. Właśnie 
przy tym krz;;.ku przepadł ślad Antoso
wego pasażera i jego przewodnika, a tutaj 
leżał Samsonow. 

13 Kudriaszew rozchylił gałęzie kolcza-
stych krzak6w i poszedł przez urwisko. 
Wczoraj myszkował tutaj i myszkował i 

slomianych kapeluszy i ustąpił im drog:. nic nie znalazł. 
Nie darzył specjalną sympatią -k-oloni- Kolce drapały, buty ślizgały się po gę
st6w: większość była kułackiego pochodze stej trawie. Nadłamanych gałęzi jest tu 
nia, mieli bogate, kryte dach6wką domy wiele, lecz może być, że hasały tu kozy„. 
z tarasami, krowy, świnie. winnice, pola Na ścieżce rozległy się głosy, i aby nie 
arbuzowe. być zauważonym, Kudriaszew przy lgnął 

Przedwczoraj komisarz Nikitin por~- do ziemi. W trawie coś błysnęło. Fiedor 
dził mu, ażeby zasięgnął języka u tute;· wyciągnął rękę i podni6sł nieduży żelaznY 
szych mieszkańc6w wśr6d ster biedniej- łom. 
szych: „Może ktoś z nich widział nocnego - Oto czym stuknęli· Samsonowa. -
gościa". Lecz jeśli z kimś z nich Kudria- Jakże mogło się stać, że wczoraj tego nie 
szew m6gł m6wić otwarcie, to tylko z zauważyłem?.„ Gdzie i jak znaleźć wła
Karlem Fiszerem. Wielu kolonist6w stroni ściciela tej sztuczki?„. A to nic jest w każ 
od Fiszera - jest tu przewodniczącym ra dym razie ślad! 
dy. Ale i on nie m6gł powiedzieć nic no- Schylił się jeszcze niżej. Ledwo widocz 
wego. ne, nieforemne wgłębienia widniały przy 

- Macie zamiar się kąpać, obywatelu samych korzeniach. 
naczelniku? - zapYtał jeden z rybak6w, Kudriaszew przeczołgał się przez krza 
zatrzymuiąc się przed zamyślonym Fiedo- ki, podrapał sobie twarz i ręce, więcej zga 
rem. - Woda przyjemna, orzeźwiająca! dując, niż widząc ślady. Wkr6tce ślady 

- Tak, mam zamiar się kąpać! znikły, jednak po wgłębieniach można by 
sklamał Kudriaszew. ło ustalić, dokąd szli nieznani ludzie. 

Przeczekawszy, aż koloniści skryli si<( Przed Samsonowem stał tu na warcie Wa-
na ~~g6rku_ za kr~akami dzikich oliwek i I wiłow!.„ . . . 
akaci1, rozeJrzał się wokoło. Po upływie piętnastu minut naczelnik 

Nad morzem drgało nagrzane poran- był już w biurze postenmku. Na drewnia 
nrm słońcem powietrze. Przy barkach, nych pryczach, pokrytych słomą, spali 
zwr6cony twarzą do morza, siedział sta- wolni od służby żołnierze granicz.ni. 

Tak więc tc:z:rast.a uświadomienie klasowe robot-
11ika łódzkiego. Gromadzi się dynamit buntu i opo 
ru, który rozładuje się 20-ego czerzt'Ca roku 1905, 
w pamiętny dzień wybuch.u re10olm;ji w Łodzi. 

ChwilUl.t·e niepowodzenie nie zniechęca bojow
ników o lepszą przyszlość a KPP prowadzi kl.osę 
robotnicz:ą do walki o slusme prawa. Bardzo też 
interemjący jest dział KPP, zawierający szereg 
oryginalnych ulotek i egzemplarzy prasy podziem
nej z; okresu '1wudziestolecia. Mamy egzemplarze 
„Czerwonego Sztandaru" i „Gromady", jest wiele 
inny~h. nacechowanych nieustępliwością, wielką od 
wagq. Łódzki proletariat nie zna komprom i51l, al c 
pod przewodem KPP walcz:y z wy:z:yskiem kapitaTi 
stycmym i sarzacjq, dl.atviącq robotniczą wolność. 
Walcz:y, wierząc w słuszrf?ŚĆ swoich haseł i w osi.a 
r.ecme z;wycięstu·o, które przyniósł wreszcie rok 
1944: a również i z tego okresu znajd1,jemr na wy 
1tawie bardzo intrresujące eksporwty pra.<oive. 

IT1ystami zorgani::owcma ~ostała przez pracoumi
ków, Archiwum Miejskiego w ramach pieru:szomajo 
wych z:obou.1iqz:ań, w odpou.,iedzi. na wyzu.:anie ce
mentowrii „Grod:ziec". ]est ona interesująca, a prze 
de wszystkim 1>4rdzo pouczająca. 

M. 

- Wawiłow! 
Chudy, niezgrabny z wyglądu czerwo

noarmista zeskoczył z pryczy i zaczął o
trzepywać się ze słomy, kt6ra oblepiła je
go odzież. 

- Co to chciałem powiedzieć, towarzy 
szu Wawiłow, - patrząc na bose nogi 
czerwonoarmisty, powiedz.iał Kudriaszew, 
- chodźcie-no ze mną! 

Weszli do śliwkowego sadu i ruszy li ku 
krzakom dzikich oliwek i akacji nad ur
wiskiem. 

- Tutaj stałeś w tę noc? 
- Tu, towa.irzyszn naczelniku! 
Jak to często bywa w chwili wielkiego 

zdenerwowania, w głowie Kudriaszewa 
powstał nagle dobry, choć prosty pomysł. 
Gdyby ten pomysł zrealizować, to wszy
stko może się potoczyć w najbardzid nie
oczekiwany spos6b! Naczelnik zamilkł, 
gorączkowo myśląc o tym, fak lepiej w 
czyn wprowadzić sw6j pomysł. W pierw 
szym rzędzie, trzeba oczywiście poradzić 
się Nikitina, i jeśli komisarz się zgodz~.„ 

ROZDZIAŁ III. 
Minąwszy ścieżkę, wzbijając za sooą prł 

młodzieniec o perkatym nosie zbiegł z ur
wiska przy rybackim osiedlu na Trzyna
stej stacji i poszedł wzdłuż piaszczyste
go brzegu. Odziany był w stary, podarty 
płaszcz podwiązany paskiem i mocno zni 
szczone buty. N-a głowie ledwo siedziała 
zawadiacko zsunięta na tył zmi<(ta czape· 
czka. Jednakże str6j nie wpływał na hu 
moc młodzieńca. Wesoło po~wizdywał i 
beztrosko spoglądał na rybak6w. kt6rz.y 
ekwioowali barki. 
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Gołąb · przeważy bombyl I Wystawy, które majq swą wymowę 

· .,. Pi~kny dorobek 

Nieduży jest 1tołąbek pnkoju, lecz jesro dęiar 
gatunko" y jest tak "ielki, że pn:ewaiy wszy· 
stkie bomby atomowe i wodorowe, preparowa-

ne pue:r. podżegaczy wojennych. 
Pomysło11·a makieta polrnjown z mnifestacJi 

pierwszomajo" ej w Warszaw ie. 

O ł•arto uzdrowisko· 
w Żegiestowie-Zdroju 

W dniu I ma ja br. zostało oddane do 
użytku kura:: ju$ZY uz<lrowisko Że,!!iP
~tów·ZJrój położone \\" jednym z naj
piękniejszych zak;,itków Polski, w odl-e· 
glości kilkunastu kilometrów od Krynicy 

Odbudo\\'ane sanatorium może pcmi~ 
ścić 120 kuracjuszy. U zdro\\'isko posiadr 
łazienki do przeprowa;lzania kuracyj 
nych kapieli. aparaty d{J elektroterapii. 
Piialnie 'Ód ilp. 

Specialnością Zegiesto"·a iest leczenie 
chorób serca i naczyń krwionośnych ora1 
zaburzeń prze\vodu p.okarmowego. 

Spółdzielnia produkcyjna 
otrzymała światło elektryczne 

Brygady monterskie Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódzkiego i Spo
łecznego Przedsiębiorstwa Elektryfika
cyjnego zakończyły roboty przy elektry
fikacji spółdzielni produkcyjnej w Gał
kówku, pow. brzezińskiego. 

Swiatło elektryczne otrzymato 51 z.a
'fród chłopskich. W pracach e.Jektryf ika
cy jnych wydatną t bezinteresrl\rną po
moc, oprócz cztonków ~półdzielni, okazali 
kolejarze ze stacii Widzew. 

lódzkiei młodzieży 

lł<ł'lllmlftlllllflili'l!ll'll'll<'l''l·ll•·l.'f.lll(l:t::11:~·•1:t··F:1•1t llll'il!lllJllllll~:m1:111ł11~ill'lll;l .I I ·I' 1·1111~a111 łllllll!ll::1:1t1111~Jl!llllłn~11n111m1111111111111111Elll<l1il;JEl~l~lll1ł•llłl~l~~lllllłllłłllilliMI 
szk61 zawodowych 

specjalistó'v D<>SZ szkoli nowe zastępy 
Barwnvm korowodem na ulicach lodzi zapoczątkowała 20-tysiączna rze

sza młodzleiy szkół zawodowych Tydlfeń Oswlaty, Ksiażki i Prasy. I<?· 
rowód propagował w niezliczonych formach rezolucJe Kongresu Poki>JU 
w Sztokholmie, kultur~ socjalistyczną oraz tętniące pracą szkolnictwo za· 
wodo we. 

paka począwszy - do wyprodukowa
nych w tkalni obrusów, płócien, wyciska 
nych pl'11szów, kilimów, pięknych we.ten 
(!OO-procentowych!) o rozmaitych wią· 
zaniach, bogactwie kolorów, krat i wzo. 
rów. W dziale farbiarsko-wykończalni-

Mloc:zież szkół przemysłowych w stro
iach zespołów artystycznych świetlic, bu 
dziła oowszeehne zainteresowani-e. W cie 
kawyf.1 fotomontażu prasowym, w arty
stycznie wykonanej księd'ze plastycznej, 
na niezliczonych transparentach - wzy
wano wszystkimi ięzykami świata o Po
kój! 

Liczne r7esze z uzn~nie.m przyg,lą?a.Ją czym zwraca ją uwagę \Vzory i projekty 
się ehponatolT! z dz1~:i~zmy c1ezk1ego <lo drnków tkanin, uczniów: Tadeusza 
przemysłu (Panstw. Lic. A~ory-~utno)! Patora (3. gimn. klasa F.). Mirosława 
imadłom, trzymako.m do mikromierz~ 1 K.liżewskiego, Władysława Konarzewsk.ie 
innym pracom (G1mn. P. F. Aparatow 

1 

go Stanisława Grzegorczyki 1 wiie·lU 
Elektr.). Szczególnym _zainter~sowaniei:i in~ych - z .tei klasy. · 
cieszy się gablot.ka Pand;v. Lic. Techm- Bogato ilustrowany jest również dział 
ki Dentystyczne i. ob~azu 1ąca etapy prac dziewiarski. 
o<l surowcil do z~ba 1 mostku. Meble, ga Jednvm z ,.cudów" Wystawy Wydziału 
ianteria skórz~na (pięknie wykonane Elekto:cznego to praca zespołowa, 
torby, teczki, i

1 
t~.), \-yYr<;>bY metalowe, wzmacniacz z adapterem, precyzyjnie 

tkaninv: kon.e..;c 1~. dz1ew1arstwo, ekspo- wykonany model pięknego nadajnika, 
r.aty G1mn .. Hutmctwa Szkła, dywany mo<lel wsi zelektryfikowanej, z pomysł-0-
maszyno\ve i ręczne - budzą powszech- wo wykonanymi domkami i zabudowa-
ny zachwyt. niami gospodarczymi. Piękna droga ze 

.* * * słupami - z linią wysoki-ego napięcia; 
„Nauka, technika i Pokój''. dochodząclł d'o podstacji. Elektryfikację 
Hasło to \Vita przybysza w Państwo- wsi wykonali uczniowie klasy 3. El. c. 

W Wydziale Mechanicznym podziw 
wej Szkole Techniczno - Przemysłowej wzbudza najpoważniejsza praca uczniów 
(Żeromskiego 115), gdzie Wystawa swo- _ frezarka,· piła mechaniczna, części 

Zwied'Zarny Wystawę Oś\viatową W im pięknem i bogactwem dorobku budzi narzędzi do pracy _ rozwiertarki, gwin 
Parku Sienkiewicza. powszechny zachwyt. Olbrzymia, piękna towniki, części wymienne dla przemysłu 

Dyrekcja OJ.m;:gowa Szkolenia Żawo
dowego wychowuje nowe kadry, które 
ksztaka o:;ie i jednocześnie pracują. we 
wszyo;tkich. dziedzinach gospodarki naro
dowei i ~vszystkich gałeziach przemysłu. 
Doroh,•k tej pracy możemy . oglądać na 
wystawach. któ~e Hustru ią dobitnie, że 
mlo:lzież c;zkół ia\ ·odowych - to przy
sz~ zastepV doskonałych facho\\·ców. po 
triebnvch d') realizac ii Państwow~go 
Planu · 6-letniego. 

• 
„ 

Dyn~kcja Ok'regowa Szkolenia Zawo- aula daje doskonałą perspektywę :fil a włókienniczego. Płyną tu liczne zamó· 
dowego uzyskała niestety, tylko jedną nagromadzonych tu bogactw, a trzy ol· wienia. również dla szkół zawod-0wych, 
niewielką salę, w której nag-romadzono brzymie płótna, ilustrujące dymiącą ko- laboratoriów chemicznych i w. in. 
różnorodność i bogactwo produkcji ucz- minami robotnicza Łódź, zniszczony dra Nier-:tety, sr.czupłość miejsca nie po· 
niów s7kół w~zelkich typów. Wystawa pacz chmur Warszawy i tętniący pracą 1 b · ł 

h Cl .... z. kt'ego przemy!'!U Sl"sk _ symboli·- zwa a na zo razowame ca ego wspania-posiada więc c arakter syntetyczny. a .,.. - '' "' ł d bk ł d · · kt' w z. zui·" rozbuctowui·"CY si". kraJ·. ego oro u m o z1ezy, ory napa al,; ~zczegółowy ·i istotny obraz produkcji i '+ '+ .,. nas powinien słuszną dumą. 
szkoletiia - ilustrui~ wystawy. µrządzo- Oglądamy · wszystkie cykle produkcji Ni~ sposób też ;fać pełny obraz wielu 
ne w poszcze~ólnych szkołach. . Wydziału PrzędzalniczeR"o od zwoju trze innych wystaw łódzkich szkól zawodo-
______ ._ ____ ..... .._~------------~---------------------------- wych. · 
Dzis tu, o jutro tam.,. Gimnazium i Liceum Handlowe na 

S I. e de' ID d n ·1 n a B a I I y k u•• IJ~~~a~~roateJi:k~~~a~~:;~:xy i ~~~~t 
· · ł f ~~~l:c~ł~·w?1wie!~~~~~ch wersetów, wid· 

S" ( · • • · ż • - • „0, gdybym dożył tej pociechy, żeby te 
I ne wrazen1a prze VJą wczasowicze książki zbłą1·ziły pod strzechy, żeby je 

Dłuższa podróż po wodzie nie darza miasta wycieczkowicze pojad4 o 14-ej wzięły wieśniaczki do reki - te księgi 
się łedzianoni zbyt częsfo·, toteż wielu do Gdańska, dokąd przybędą o 7-ej ra· proste, jako ich piosenki". 
skorzysta zapewn~ z.: doskorrałei okazji no. C~ły ten dżiefI oraz następny jest Słowa te ucieleśniły sie w czynie! (p) 

- pos· ,„1· econy n a zw1· edzan1· e m1• a st a p1· ąte 1111111111111111111111111n11111111111111111111111:1111 1 111111~H111~1 1111 111n11111111111•1111111111111111•11111·11· 1 111111 •11n spędzenia urlopu n3 wycieczc-e statkiem . ,.., r- • . -
wiślanym 11Bałtyk". Poniew'ai fe.st to je<l go dma „Bałtyk" wydlszy dlO Warszawy. Fes11·wal w H~lenow1„e 
na ·z,na1'lepszy·c. h n. aszych 1·e4iaostek floty- Podróż. powrotna trwa pełne dwa :ilni ... bez przerwy - wycieczkowicze będą 
Ili rzecznej, wyposażonej W S'alę Jad!altJą, więc mieli wrażenie „dalekomorskiej wy. 
świetlicę, kabiny · dwu- i cżteroosohowe, prawyi•. 
radio, leżaki itp. - pobyfna niej dostar- Turnusy te zaczynać się będą i koń-

K • • k• d c-zv n::tpewno wiele przyjemności. czyć w każdy czwartek, przy czym 
SląZ I UJ nagro ę Gwarantule to również pro~ram wycie pierwszy wyjazd nastąpi już I czerwca. 

za dobrą naukę czki, trwajacej 7 dni. Pierwszego dnia, Otrzymane skierowanle uprawnia do 

na zakończenie roku sżkolnego 
Młodzież szkół podstawowych przygo. 

towuje się już do uroczystego zakończe
nia roku szkclnego. 

N<>si się ona mianowicie z zamiarem 
urządzenia wielkiego festiwalu tańca i 
pieśni, który odb~dzie się 4 lub I I czerw 
ca w Helenowie, na tamtefszym stad'io
nie. 

, . . . . : , . rusza fą w podróż do Płocka, dokf}d przy. bezpłatnego przejazdu koleją do Warsza 
Sala ·:M~lodramu' ~ę?z1e dz1s1a l m1e1- ,1 bywaj~ następnego dnia o 8-ej rano. wy, gdzie nal~ży się zgłosić na przystani 

sceJ:n miłe) urocz~·stosc1. O godz. 16,30 1 Zwied•ziwszy to mi.asto, iadą do Włocław 1 przy moście Sląsko-Dabrowskim. Skie
absoh~·erJCJ kurs~iw. l!C>czątkowego. na- \ ka, gdzie są na 17-tą. · W nocy statek I rowania na tę interesującą imprezę wy
u~zan ·a otrzvm a l<J sw1adectw a u ko n cze powiezie ich do To runi a, g-dzie przybiją cia ię wyłącznie ref erat wczasów przy 
nia kursu. . . . . ' do brzegu o 5-ei rnno. Po zwie:f;zeniu ORZZ (Traugutta 18, pok. 1 I)). (ks) 

Po<\r.bne uroczystosc1 odbędą się row-

W ramach tego festiwalu wystąpią 
oa ilepsze dziecięce zespoły świetlico-
we. (bk) 

nież jutro - o godz. ! 7.30 w świetlicy 
PZPB im. Ozierżyńskiego i o godz. 18-ej 
w Roholniczym Domu Kultur.y przy ul. 
Przedzalniane i 68. 

Podczas tych uroczystości absolwenci 
otrzvma ją narrrody ksią.ż!wwe, ufundio
wane przez S!loieczny Komitet do Walki 
z Analfabetyzem. (bk) 

ZAPISZCIE SIĘ DO NAS! 
Nasze liceum rolnicze połoi:one je$L w pięk

nym porku. Pr:ed frontem b11dy11ku ro:pościer~ 
si9 'Ziielony guzon z 11mieszc.:amy111 w środku wo 
dotryskiem, dalej widać szldistą t<A/lę stotm, na 
której c:;ernie.ie mała wyspp/ra. Naokoło rosnq $ta 
re dr:ewa. 

Chocia ~ przyroda drzemie, i:ycie s:lwlne jesl 
u n<~ bardzo ożywione. Nauka. .1ajęcia pruktyc;. 
"e, wyc/w1rn11ie /i:ycz11e, gry i zabawy wypeł11i11 
it kaidy dzień. Przy szhole znajduje się inter 
1wt, który zapetmia młodzieży dobre wvi:ywie11ie. 
Ukończe11ie liceum, w htórym ncwlui triw pr:P.:i 
cztery fota. zapeu ni ubsol1~ento1n stanou:i;:/o11 i11 
Mr11ktorÓt(' w PGR-ach i w spółdzielniach pro
dukcyjnych z mo:/i1rn.~cią auwuu na 1.-ierotmi 
ków 
A~elujemv do mlodziei,y, aby :apisy1wla się do 

1&as:ego /iceuni. l'c:ąc się i prac11jąc, orlrli1jmy 
w3;ystJ. ·„ s1l'e sil.v 1ws=ej ludowej ojc;yfaie! 

Z. liaukewna i A. GAl„ckfi, 
uczennice liceum rol11iczego w T<1cz,muu:ie 

Tłumy wokół stoisk 

Lo.leria książkowa ulicy na 
cieszy się dużym powodzeniem wśród publiczności 
. Na ulicacli i placa~h Lod~i w_y~osly,, 1est Mickiewicz, Prus, Orzeszkowa. Poza lg~zi~ko_lwiek ~ylko zabrz.mią skoczne 
:al< grzyby po deszczu lrczne k10sk1 1 sto- ~ym... dzw1ęl<~ rr:uzyk1 nadawane1 przez mega-
liki z książkami. W wiosennym słoti.cu - Czy jest ,,Poemat pedagogiczny" fony, zbieraj;} się tłumy ludzi. 
mienią się wszystkimi kolorami tęczy Makarenki - przerywa jej w połowie Na ustawionych na prędce stolikach 
barwne okładki. Również barwnie wy- ?dania zażywny jegomość. zjawia ją się gazety i książki przyciąga· 
gla:fa r.łum ludzi ~romadzący się przez - Wyciągnąłem I O losów, jednak tym jąc wzrok swą barwnościa i różnorodno
cały dziei! orzy tych stoiskach. Nie brak 1 azem nie miałem szcześcia - d'odaje. ścią tytułów. Robotnicy. dyskutują i ra
tu starszvrh, nie brak młodzieży. Na jwię Ale to nic. W~zystko przecież idzie na dzą się sprzed·awców przy wybieraniu 
cej jeflna·k jest dzieci. Rozgadane i śmie cświate i walkę z analfabetyzmem. książek. 
:ące 5ie g:romadki malców ota.cza ją z war Zreszfą ceny książek są naprawdę ni- - Książka to jak człowiek - mówi. 
cie każdy stotlk. Zaglad·a ją przez ramio~ skie. ob. Jankowski stary pracownik tkalni -
na ciąznących kartki losowe, dzieląc się Na łwiększy tłok jest przy stolikach na wierzchu może być ładna, a w środ- · 
itwag<imi na temat wysokości wygra- obsługiwanych przez literatów i artystów ku bezwartościowa. Dlatego tak dokład
nych !ub wybucha j11c- śmiPchem, gdy na t.cen łódzkich. Tu nie tylko kupują, ale nie badam ie j treść. 
losie pisze: „Tym razem przegrałeś". A również zbiera ją autografy. Zawsze prze Sprzedawcy usp2ka ja ją jego obawy. 
pod tym: „Szczęście służy odważnym". cież inaczej wyg!ada Racięcka n~ sce- Obecnie ni~ sprzedaie się b;zwartościo-

- WyQ'rałeś? - młodv robotnik cie- nie, a inaczej w roli sprzedawczy111. wych książek. Każda wysta~viona w sto· 
kawie - pogląda na kartkę trzymaną przez - Nareszcłe książka wyszła na ulicę isku jest nie tylko piekna pod względem 
kolege. MRsz szczęście! Przecież to już Jo mas i to nie tylko w przenośni - i:terackim, ale posiada w sobie głęboką 
czwartv Io" \\' \'OTanv. stwierciza stoiaca przed' stoiskiem Wiera myśl wysnut9 z przemian dokonujących 

Bardzie i pesv~1ist}' cznie nastrojeni nie Sztelman. - Słowo drukowane w pełni się w Polsce, lub innych kra i ach. Wa.lka 
wvbieraja lo::ów, a kupują książki bezpo- zaspokoi głód wiedzy. klasowa, praca nad budowaniem nowej 
srl'dnio w kioskach. W Tygodniu Oświaty Książki i Prasy szczęśliwszej ojczyznv iest treścią tych 

- Na jwie-cPi idzie thmaczeń z rosyj- poza stoiskami i loteriami może się po- dzieł. 
;j{iegn - iniormuje harcerka Longina .;zczycić wielkim powodzeniem w~d'row- Czytelnik ma pewność. iż otrzymuje 
Stanieeka oi:shH!LI i ac a kinsk przy ul. ne stoio::;ko. Po Łodzi, a szczególnie jej lekturę pożytecznri pogtebia iącą jego za. 
Piotrl-:owskiej · 101. peryferiach jeżdżą samochody „Domu sób wiedzy i rozszerzającą jq:r0 świato-

- Z autorów oolskich rozchwytvwanv Ksiażki" i „Ruchu". I w tym wypadku_, poizlad. lJ) 

• 

• 
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ANNA TOMASZEWSKA 
- ".a za ostatni etap współzawodnictwa 

pracy ub. roku otrzymałą.m 10 tys. zł premii. 
Mam nadzieję, że nie będzie to moją ostatnią 
nagrodą! ' 

„EXP.JJ.ESS lLUST_ROW ANY.„ - Nr l.23 
. V 

V etap wygrali ·kolarze CSR 
Klabiński Br. sb:acił koszulkę leadera. - Polacy przybyli na dalszych miejscach. 

RUżICZKA (CSRJ 
zabłysm1ł wielką forrntJ, 
zwyciężajqc w lll i IV 

etu pie. 

Gornier (Francja) wycofał się z' wyścigu 
p,jąty etap wyścl- I grał Sewa przed Królikowskim, Skorzepą i 

gu Wa.rsza.wa - Pra Salygą.. Grupa ta mknęła dalej. Leader wyś
ga nie był s-.wzęś!i- cigu Klabiński Br. ma.la.zł się w il .;rupie. 
wy dla. Polaków. !Go Za Mogilanami EmbO!"g i Sowa "Zde<iyd•'lwanie 
mąłikowo zapowiada urwaili się i zyska.li na.wet 5 minut przewagi. 
Io się naw~t nieźle i Za nimi pęd:zdła n g!'Upa, w której „uajdo
Pola.cy jechali w czo wało się trzech C:recluxsłowaków, 2 Rumn
łówce, ale następnie nów ii 2 Bułgarów. DopiE.ro za nimi samotnie 
defekty maszyn i jechał Królikowski, stanJą.c słę doj~ć ca:o
kraksy spnwudowa- łówk:i. 
ły, że spad!i na dal· 
sze lokaty. Etap Ka
towice Cieszyn 
był górzysty ; przez 
to jeden z n<ljtrud
niejszych, bo i ilość 
długi. Trzeba było 
przejechać 196 km. 
po ba.rchlo różnorod· 
nej nawierzchni. By 
ły idealnie równe 
odcinki .isfaltowej 
szosy, lecz hyly też 
wyboiste i moono za 
kurzone. 

Ale w czołówce rnaszła w mi.ędrey<YZJasie zmfa. 
na, bo oto Sowa ma defekt gumy I ~raz Em· 
borg jechał już sam. Pod Bielskiem Klabiński 
i NiculeS(}u puszemją się w pogoń· i w końcu 
udaje im się dołączyć do drugiej grupy. Nie
stety, w tym eusde Pola.cy łapią szereę defek 
t-Ow i tracą cenny oxas na zmianę gum. 

Wandor, Sałyga, Gabrych i Siemiński :iajęll 
miejsca. 24 - 28. D7Jisiaj jednodni()'Wa prrer„ 
wa w wyścigu. Kola.rre Zlaliy-wają zasłużonego 
odpoozynku w Wiśle. 
K·LASYFliKACJA DRUŻYNOWA V ETAPU 

1) CSR - 19:25,33, 2) Bułgaria. - 19:38,13, 
3) RUMUNIA-19:49,21. 4) DANIA - 19:53,05 
5) POLONIA FRANCUSKA - 20:03,3, G) WĘ 
GRY - 20:03,53, 7) NIEMCY - 20:14,16, SJ 
FRANCJA - 20:16,20, 9) POLSKA - 20:19,32 
10) FINLANDIA - 20:57,13, 11) TRIEST -
21:30,17. 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 5 etapu 
l) Emoorg (Dania) - 6:21,02, 2) Sowa (Pol 

Franc.) - 6:25,55, 3) Dimov (Bułgaria) 
6:28,31. 4) Vesely· (CSR) - 6:28,31, 5) Ruzicka 
(CSR) - 6:28,31. Pola.cy: 18) Królikowski -
6i44,22, 24) Wrze.s4ński - 6:47,35, 25) Wandor 
- 6:47,35, 21l) Sałyga - 6:49,55, 2'7) Ga.brych 
- 6:50,25, 28) Siemiński - 6:50,39. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA PO PIĘCIU 
ETAPACH 

Anna Tomaszewska mówiąc to uśmiecha 
się zadowolona. Na pewno rożne znaki na 
niebie i ziemi pokazują, że rzeczywiście nie 
jeden jeszcze raz czeka ją zaszczytne wyróż
nienie za dobrą pracę. 

- Nie pracuję dla pieniędzy - mówi To
maszewska - ale byłoby nieprawdą, gdy
bym chciała wmawiać, że są mi niepotrzebne. 
Jestem pnecież głową rodziny, a n::.wet 

W tych trudnych 
warunkach doskonale radzili sobie Crecho
sł0>wacy, natomiast Fra.ncwii Gamier l Vrfat 

' następnie Georgi.}ew (Bułgaria), Lą.in (Flnlan· 
di&) etapu nie ukończyli i wycofali się z wyś • 

W Cieszynie na metę przybyła na. wyścig 
delegacja młod2iieży z C2ieohosłowacji, lly po 
witać kolarzy. Na metę pierwszy wpadł ".i:m· 
borg (Dania.) - 6:21,02, 2) Sowa. S:l!>,55. Na· 
stępnie wpadła na metę czwórka kolarzy, ki.ó 
rym komisja sęcldowska da.la ten sam czas: 
6:28,31 , klasyfikując ieh na następujących 
miejscach: 3) Diimov, 4) Vesely, 5) Ruzicka, 
6) Skoozepą. Dalsze miejsca zajęli: 7) Sandru 
(Rumunia), 8) Iwanov (Bułgar.fa), 9) Niculescu 
(Rumunia), 10) Klabiński Br. Czas u~yskany 
przez Klaibińskieirn jest gorszy o przl'szlo 11 
minut od czasu Emborga, tym samym wię1· 
kol~ Polonii Fra!IU:uski~j stracił 7ółtą ko
szulkę leadera. Zespołowo piąty eta,p wygra. 
ła. Czech~ł.owacja. za..jmują.c również w ogól
ne.i klao;yfikacji drużYnowej pierwsze miej· 
sce. 

1) CSR - 82:07,31, 2) Rumunia - 82:36,:?5, 
3) Dania - 82:44,31, 4) Bułgaria. - 82:49,25, 
5) Francja. - 82:54,23, 6) Węg!'y - 83:07,20, 
7) Polonia Francuska. - 83:15,43, 8) POLSK.o\ 
- 83:23,37, 9) Niemcy - 84:06,51, 10) Finlan
dia - 86:20,00, 11) Triest - 88:58,38. 

. dwóch rodzin. U mnie bowiem mieszka i na 
moim utrzymaniu jest moja zamężna córka 
wraz ze swoim mężem, ,który w tym roku 
właśnie ·robi matur{'. Po wakacjach pragnie 
on pójść dalej, na Politechnikę. Staram się 
więc jak mogę, aby młodym pomóc w reali
zacji ich pięknych marzeń. 

- Na pewno w · przyszłości role się za
mienią. To Pani będzie w spokojnej i dostat
niej starości cieszyć . się powodzen~em w pra-
cy swych dzieci. · 

Tkaczka PZPB im. Stalina potakuje żywo. 
- O, tak. Jestem szcz~liwa, że dożyłam 

tych czasów, kiedy dziecko robotnik:i ma 
drogę na świat otwartą. Dlatego pracuję ca
łym sercem i ze wszystkich swych sił. Wie
rzę, źe to, co ja teraz dafo ·krajowi i swym 
bliskim, wróci kiedyś do naszych dzieci ja
sną, szczęśliw;! i dostatnją ~rzyszlością. 

TEATR'ł' 

Im. St. Jaracza - „DOM OTWARTY" -
godz. 19.15. 

Powszecfiny - . NIEMCY" - godz. 19.15. 
No\\y - „MAKAR DUBRAWA" - godz. 

19.15. 
„Osa" - Teatr uieczynny. 
Lutnia - „KRÓLOW A PRZEDMIEŚCIA" 

godz. l!ł . 15 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17 15. 
Cyrk nr 1 - Plac: Niepodległości. Ostatnie 

dni programu. Pocz. o godz. 19-ej. 

HINA 
ADRIA - 500 ccm. - 16, 18. :!O. 
BAŁTYK - Pan Habetin odchodzi ~ i-, 19 . 

21, 
BAJKA - Wyspa ska1-bów - 16, 18 20. 

GDYNIA - Program aktualności nr 18. 
HEL - Szalony lotnik - 16. 18, 20. · 
MUZA - Nowv dom - 18. 20. 
POLONIA - kon·~ert Beethovena - 17, 19, 

'..ll. 
PRZEDWIOśNIE - Młoda gwardia U seria 

J 6, 1s. ~o. 
ROBOTNIK - Czarci źleb - 18, ~O. 
ROMA - Dom na pustkowiu - 18, 20 . 
REkORQ - Powrót do domu - 16; świat się 

śmieje - 18, 20. ' 
STYLOWY - Zakazane piosen.' i - 18, :Z•J 
śWIT - Ludzie bez skrzydeł - 18, 20. 
TĘCZA - Za siedmioma górami 16.30. 

18.30. 20.30. 
TATRY - Dwaj panowie F - 16, 18, 20. 
WISŁA - Zakochani są sami na świecie -

16. 18.30, 21. 
WŁóKNIARZ - Zakochani są sami na świeci~ 

15,30, 18, 20.30. 
WOLNOŚĆ - Strój galowy - 16, 18. 20. 
ZACHĘTA - Grzesznicy bez winv - 18. 20 
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PRZETARGI i LICYTACJE 
W myśl art. 8j i 86 dekr. o egzekucji ad · 

min;s•trac~'jnej świadczeó p ieniężnych <Dz.. 
U. R. P. Nr. 21, poi . 84) 3 Urząd Skarbowy "' 
Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że od
będą się .sprzedaże ~ licytacji w miejscach ' 
termlnach: 

Dnia 8 maja 1950 r. w godz~nach od 10-15 
I. l{crski Jerzy, Plac Wotnoi;c·i 2 
ró;':;ne maszyny do S'Zycia bielizny. ~ tnły d·> 
masz~'n . motory eleiktryc't.ne se:tuk 24 . osizac:i 
wane na zł. 528.000. 

Dnia 15 ma.ja 1930 r. w godzinach od 10-H 
2. Firma „Na.kład" - J. Bryszewski i S-k;i,. 
ul. 11 Listo1>2da 3 
maHyny do szycia b t·.~ ! tz.ny t•ói:ne firmy - 9 
s,Juk ·~ sto lv pod ma ~-~.;vny i trans.misje. m .1-
tor elek trve·rny. 2 piece: l.el3.Zny kaflowy. 
~to t:k pcd maszynę i szafa dwu -lrlwiowa o-
5Zl'CcJ wane na ogólną sumę i.I . ·l79 JO(). 

Za i~te przedm ioty 1111Jżna o ~ląd;;ć pcd wy
żej podanymi adresami w dniu licytJ·~i i w 
god-z.: nach od 10 - 15. _ . 

Naczelnik Urzędu: A.. Le\v1ck1. 
271-k 

ci gu . 
Z Katowic wyś~ wy:l"Usiiiył w stronę Sos

nowca tempem umiarkowanym. które z chwd
lą d°'jazdu do Chr!la.nowa. 'lllla.cmie WQ"Osło. 
Tutaj zanotowano 11ierwsz.ą próbę ,.; :ieCY,ki... 
ale Po.Jacy tr'LyJDali się 'cały CtLaS w ;'łl•Jłówce. 

W Krg,kowie był lotny finhiz, który wv-
Z Po~ów pierwszy na mec.ie znalazł si:: 

Królikowski, który by 18 z kolei. Wrzesińs'-i, 

Mistrz i wicemistrz świata 
rozegra szereg sootkań z pina-uongistami Polski 

Polski Związek Tenisa StGłowego organ:- rnaija podobny turn!ie; rmegrają w Łudzi z:.1 
z.uje w dniach 20 i 21 !Jm. w Warsuw;e Łro·- wodnicy węgd.erscy i polscy, ping-ipongii~.i. cze 
meeoz tenisa stołowego z udz.iałem ó.rużym - cl1o&łowaccy natomias·t !Przeprowade:ą w War 
wego mistriza świata - Czechosłowac i;. wi ;:<! srzawie !Z zawodnikami polskii;ni gry pokaizo

mist.r:zia - Węgier ,,_ we dla przodowników pracy. W Warszawie 
raz Polski. Opro~z odbędą się równde'Ż trzy spotkania międrzy. 
brójmewu gośc:e :·c- państwowe w dniach 20 i 21 bm.: Polska -
zeg.rają s;z:r~reg spor- Węgry, Polska--Czechosłowacja i C?Zechosło
kari w różnych mic.- wacja - Węgry. 
stach Pols~~i. · Na zakońcrz.enie swych występów w Polsce 

W dn.iu H m::.ja <Jd goście czeclrosłowaccv i węgierscy we12ną u„ 
będz!e się w Katowi- de:iał w druiach 23 i 24 maja w międzynarodo 
~ach mecz .niędzy re wym turnieju teni.sa stołowego w Katowi
prezentac.ją mbsta i cacb. W turnieju t.vm UC!lestniozyć bę<lą ró~ 
Budapesztu. We W f:r, nież najlepsi rz.awodnicy polscy. 

cławłu p ing.pongiścJ Pragi roizegrają ~3 bn1. Przed spotkaruiami międzyna:cdowymi 
mec!Z !Z Wrocławiem. nas•tępnego zaś dnia od PZTS orgaruirruje w Poznaniu 14 bm. spotka. 
będzie się tam turn iej indywidualny z udziA- nie międlŻ.y kadrą reprezentacyjną PZT3 i re 
Iem Polaków i Czechosł-0waków. W dniu 19 prezentacją Poznania. 

Pod ·zna·kiem turnieiu PZB 
Chychla •• ,Kolka„ i Oebisz doznali kontuzja 

Przygotowania do turnie,iu jubileuszoweg·o I W Czerwieńsku trwa obóz przyi;rotowa wcz y 
Polskiego Związku Bokserskiego, który rozpo- dla bokserów polskich pod kiernnkiem trenera 
cznie się 14 bm .. sa w pełnym toku. Walki Sztama. Wobec kontuzji Chychły. Kolczyńskie 
odbywać się będą na stadionie Wojska p„!- go, Debisza i egzaminu Brzezińskiego i Ant
skiego i rozpoczną się w niedzielę - 14 bm. kiewicza, PZB powołał dodatkowo na obóz na-
o godz. 16-ej. poniedziałek. wtoi:ek i środę - stępujących zawodników: w w. piórkowej -
o 18-ej, zaś spotkania finałowe odbędą sie Bazarnika (ślask). w w. półśredniej -- Mu
w czwartek o godz. 10-ej. Wieczorem te~o siała (Wybrzeże), Maciejewskiego i Grzywo
dnia odbędzie się jubileuszowa akademia w cza II (ślą.sk). w w. średniej - Wilczka (War 
jednym z teatrów war&zawskich. ~zawa) i Cebulaka {Pomorze). 

Nie jesteśmy 5-tym kołem u wozu 
Już 320 członków liczv Kolo Sportowe Centrali Tekstylnei 

Kolo Sportowe przy Centrali Tekstylnej nie 
ma powotlów do narzekań. Po przeprowadzo
nych wyborach praca idzie dobrze i według 
planu ustalanego co miesi<jc. Kolo Sportowe 
przestało być pit'tym kołem u wt>zu Central! 
Tekstylnej. gdyż dyrekcja, Kolo Związkowe 1 

Podst. Org. Partyjna pracują z nim ręka rę 
kę, porlno;;ząc uświadomienie sportowe współ· 
kolegów. 

Kolo liczy obecnie 320 członków i ma ::ek
cję piłki nożnej, piłki r~cznej, lekkoatletycz· 
ną, gimnastyczną, pracuje obecnie nad zorg·a· 
nizowalliem i rozwini11ciem sekcii tenisowej, 
ply\\·ackiej, bokserskief Szermie~ze odkomen 
derowani są do Spójni i tam ćwiczą,. Koło ma 
własnych instruktorów, którzy ukończyli spe 
ci<ilne kur-o;y. Obernie wy~yła -;j~ nad;ił chęt-

OGŁOSZ~NIA DROBNE 
t.EKARZE 

Dr BILINSKI - cho-

nych na kursy przodowników szermierki, pły
wania i boksu oraz na kurs dla działaczy spor 
towych. 

Ze strony ZS . Spójnia, Kolo otrzymuje po
moc w granicach dość skromnych (salę i 
sprzęt), ostatnio otrzymało komplet do piłki 
siatkowej i koszykowej. SpFZ{'t piłkarski za
kupiono z dobrowolnych składek i zbiórek -
wystarczyło tego na dwa komplety. 

Jako czyn pierwszomajowy członkowie Ko· 
ła postanowili urządzić 2 boii>ka do koszyków 
ki, 5 do siatkówki, wreszcie rozwinąć opiekę 
nad jednym ze szkolnych Kół SP-Ortowych. 
Obecnie gdy Kolo otrzymało własny luka! 
przy świetlicy, wzmogła si~ praca kulturaln:i
oświatowa, na którą kładzie si{' duży nacisk. 

POTRZEBNA samo- POTRZEBN:\. pomu..: 
dzielna pomocnica do· nica domowa. ll·go 
mowa, umiejąca do- Listopada 58, m. 63, 
brze gotow'ać. Nawrot g-odz. od 18-cj. 1233 
18, m. 12. 34133 lfł.f:.• ·~· l"\M() , 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 5 ETAPACH 

1) Emb.org (Dallliia) - 27:12,56, 2) Ruzicka 
(CSR) - 27:20,40, 3) Vesely (CSR) - 27:21,13, 
4) Klabiński Br. (Pol. Fr.) - 27:22.10. 5) "fiicu 
14?Scu (Rumun·ia) - 27:26,531 6) Dhnov \Bulga 
1'11&) - 27:31,05. Polacy: 17) Siemhi.ski -
27:56,11, 24) Sałyga - 28:14,59, 25) Wandar 
- 28:16,54. ....... „ .... „ ............... . 
Min. Stawiński objął 
protektorat nad ł.KS Włókniarzem 

Minister Stawiński przyjał delegację ŁKS. 
Włókniarz, w skład której weszli, obok pre
zydium klubu, najwybitniejsi zawodnicy Pro
niewiczówna, Bek i Włodarczyk. Delegacja ta 
przekazując min. Stawińskiemu pozdrowienia 
od spol"towców wszystkich dyscyplin ŁKS. 
Włókniarza, zwróciła się z prośbą o objęcie 
przez min. Stawińskiego honorowego protekto 
ratu nad pierwszym w Polsce klubem Włók
niarzy. Min. Stawiński do prośby tej ustosun· 
kował si{' przychylnie. 

Ogóloopol ki apel 
Szkolnych Kół Sportowych 

w· Lodzi 
Wczoraj na stadionie ŁKS. Włókniarza ud· 

byt się Ogólnopolski Apel Szkolnych Kół ~por 
towych. Uroczystość rozpoczęto podniesieniem 
sztandaru na maszt i odspiewaniem hymnu 
państwo\\ ego. Do zebranych na boisku druily!l 
SKS i DOSZ przemówił w imieniu Kuratorium 
nacz. Pietrasiak, po czym jeden z uczniÓ\V od 
czytał deb.larację ideową. 

Po defiladzie odbyły si{' za wody lekkoatle· 
tyczne i szczypiorniaka pomi~dzy reprezenta· 
rjarni SKS Kuratorium a SKS DOSZ W szczy 
piorniaku z"ycięstwo odniosła drużyna ~KS 
Kuratorium 11 :5, a w zawodach lekkoatletycz 
nych zwyciężyła reprezentacja DOSZ ;) ,1:50. 

Dział ofżc;aln» EOZTS 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 25 
Sobota, dnia 6 maja 1950 r. 

Kl. C. III Spójnia - II Budo·,,rlani, godz. 18 
- sala: Więckowskiego 32, 1I Gwardi·a - II 
Łodzianka, godz. 18 - sala: Nawrot 27 II 
Unia Ł. - II Stal Ł. godz. 18 - sala: N~wa 
26. 

N'iedziela, dnia 7 maja 1950 r. 
II Budowlani - III Oratol'ium, godz. 11 -

sala: N a w r ot 23, II Łodzianka - III Spójnia, 
g·odz. 11 - sala: Nowotki 77, II Stal Ł. - II 
Gwardia, godz. 11 - sala: Pogonowskiego 89. 

Zawody prowadzą sędziowie miejscowi. 
'Nydział Sportowy ŁOZ'l' S. 

CENNIK OGŁOSZEN 
W „EXPRESSIE ILUSTROWANYM" 

OGŁOSZENIA W RUBRYKACH 8PEC-
J ALNYCH za tekstem 

a) pracownicy poszukiwani 
b) przetargi i licytacje 
c) obwiescz:czenia 

zł. l.'WO za. 1 wiersz druku. 
OGŁOSZENIA GOSPODARCZE I HAN-

roby serca -
wił przyiecia 
Legionów 3. 

wzno
IJ-11 

!lo52 

SPRZEDAM pastyl!{i 
PAS szwajcarskie. 
Chojo~' , Parterowa 11 
Dojazd autobusem d:> POTRZEBNI· pomoc 
p . d . 9"(,"J . 

ZAGUBIONO slnżbo- DLOWE: w tekście: zł. 540. za tekstem: 
wą legitymację PZPB zł. 180 za. 1 mm. przez 1 łam. aia neJ. ' ~ 'biurowa, domowa, eks 

ZAOHAROWANlf PRACY pe<lie.rttka ~może być 
z mieszkaniem) o~·az Kupno Sprzeda7 

LABORANT po~zuki- chłopiec. Oferty „Słody 
SZAF A biblioteczna wany do prac -ima to:·- cze" - Express. 
meblowa, ciemny il- skich. Foto. Piotrkow 1232 
rze c:h , fornier polituro ________ _ 
1rany, stan dobry . dwu _s_k_a_l_2_1_· ______ ZATRUDNIĘ: pracza 
poziomowa. szuflady, REPASACZKA po· lub pucz.kę do pralni 
niedrogo do sprzeda- trzebna do elektrycz- chemicz..nej, ul. Sienkie 
nia. Narutowicza 37, nego podnosze!1ia o-
m. 6, tel. 142-9G, godz. czek. Stalina 61, Ko- wicza 34, tel. 131-11. 
8 - 9 i 19 - 20. 9763 I sterkiewicz. :l478 1231 

nr 6. Biernat Leoka· NEKROLOGI: za tekstem: zl. 100 za 1 mm 
dia, Nowozarzewska 30 przez 1 łam. 
DNIA 26. IY. 50 r. OGŁOSZENIA DROBNE: za wyraz 75 zł. 
zgubiono teczke z klu W numerach niedzielnych i świą.kcznych 
czami i ksiażku wszystkie ogłoszenia o 50 procent drożej. 
nr 1. remanent i . Ta: Za terminowy druk ogłoszei'l nie b ierze się 
chunki, stempel. Zna- odpowiedzialności. 
lazcę proszę o zW1·ot Ogłoszenia należy kierować pod adresem: 
za wynagrodzeniem. BIURO OGŁOSZEŃ R.S.W. „PRASA" 
Jaracza 14, godz. 10 ŁODŻ. ul. Piotrkowska 104 a 
- 12. Wł. Bukowsiki I 258-u tel. 111·50, 114-75 
(sklep). 9430 ---·------------....,. 

Redaktor N<Jc~elnv E KRONIEWICZ l'PI I 12·łl0 - Adre~ RedakCJl .. ŁOdz ul Piotrkowska 102a. tel. 137-47. Dział Miejski, tel. 129-13. - Sportowy tel. 109-62 - Ogłoszeń: 
Pwtrkowsk<> t04a. tel. 111:50 t 114· 75. - Wydawca: „EXPRESS [LUSTROWANY" - Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch" wynoszą cą 150 zł. m1es:ecznie na kon to PKO VI 1-8660 

oraz wszystkie Urzędy i Agencie pocztowe oraz listonosze wiejscy. D-1-15729 




